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Elita w praktyce 


Na akaden.ji leśjonowej 6 go b. m. 
przemawiali: p. Sławek, p. Jan Pii- 
sudski i gen. Sławoj - Składkowski, 
a więc najwyższa elita „sanacyjna”, 
elita elity. Od takich ludzi ma się 
prawo oczekiwać odpowiedniego „eli- 
tarnego poziomu mów, Tymczasem 
wyszło coś całkiem innego. Nawet 
najzapaleńszy zwolennik „sanacji”, © 
ile nie jest zmuszony z urzędu wy: 
chwalać wszystkiego, co idzie z góry, 
a zachował jeszcze resztkę krytycy: 
zmu, zdziwi się niepomiernie, że elita 
„sanacyjna' tak mało dba o opinię 
własną, 

Mowa p. Sławka, która miała uza- 
sadnić pomysł nowej konstytucji, roi 
się od sprzeczności i całkiem opaczne- 
go przedstawienia faktów, Np. p. 
Sławek potępia absolutyzm monar- 
chów, ale prezydenta litej Pol: 
skiej obdarza pełnią władzy, jaką 
dawniej posiadał tylko monarcha ab- 
solutystyczny. 

P, Sławek twierdzi, że dzisiaj pan- 
stwo jest wspólnem dobrem wszyst- 
kich jego obywateli. Ale podział t2- 
go wspólnego dobra jest jakiś „dziw- 
ny“, skoro np. w Niemczech dziesią! - 
ki tysięcy obywateli spożywa to do- 
bro w więzieniach i obozach koncen- 
tracyjnych, a inne dziesiątki tysięcy 
są wogóle poza granicami: wspólnego 
dobra — na emigracji, 

P. Sławek słusznie zaznacza, że 
zapomocą aparatı państwowego mo- 
żna wymusić posłuch, lecz nie można 
wydobyć twórczości, Ale jednym 
tchem zaleca projekt „wukrzyżowane- 
go” Senatu, zrównanego w swych u: 
prawnieniach z Sejmem, czyli: przy 
pomocy takiego Senatu zabija wszei- 
ką twórczość, wszelką inicjatywę Sej- 
mu, reprezentanta szerokish mas spo- 
łeczeństwa. 

Podobnych sprzeczności możnaby 
naliczyć dziesiątki. 

Skąd one się biorą? Czyżby p. Sła 
wek ich nie dostrzegł? no w to 
Wierzyć. Sprzeczności te pochodzą 
stąd, że „sanacja” chciałaby swó: 
zły, reakcyjny projekt konstytucji 
Spopularyzować | przedstawić społe: 
czeństwu, jako dobry. W tym cela 
sporządza ona bigos, w którym pomie" 
Szane są niestrawne kawałki konsty” 
tucji „sanacyjnej” ze strawniejszemi 
ogólnikami, trazesami i. faniazjami, 
do konstytucji nienależącemi, Sprzecz 
ności p. Sławka tkwią więc w samym 
Przedmiocie, w tem, że się chce rzecz 
złą podać jako dobrą. 

Albo weźmy słowa gen. Składkotb- 
skiego o kryzysie, które powinn 
Przejść do historji i do podręczników 
szkolnych: „Na jzkiem tle on (kryzys) 
powstał?" — zapytuje gen. Skład 
kowski i odpowiada: „Na takiem, że 
jedni grożą pięścią, są bezczelni i mó- 
wią, że nie będą swoich zobowiązań 
dotrzymywać, a drudzy ich się 
ją, zamiast dać im odpowiedź. 
My damy tę odpowiedź. My się 
nie boimy, My ten kryzys znie 
siemy własnemi siłami, my ten 
kryzys wytrzyniamy”.  - 

Wierzymy szczerze, że gen. Skład- 
kowski nie boi sie kryzysu, ale mocno 
wąlpimy, czy kryzys boi się pana ge 
nerała i czy ustąpi pod groźbą znie- 
sienią go „własnemi siłami”, Jakoś 
własne siły okazują się dotąd mało 
wystarczającer:. i nie mogą pokonać 
kryzysu, 

Pan gen. Składkowski jakgdyby 
n.* słyszał o is mieniu kapitalizmu, » 
którym ani oa ani też p. Sławeż 
słówka nie powiedzieli. Nie dostrze- 
gaią tego, co naiważniejsze, co stano- 
wi istotę, rdzań «syzysu i dokoła cze 
go toczą się wszystkie walki społecz- 
ne gospodarcze, polityczne dni na- 
szych. A przecież przywódcy „sana- 
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Walka irlandji z faszyzmem i imperjalizmem angielskim 


Przywódca organizacji 
koszul”, generał O'Duffy, oświadczył 
we wtorek, że projektowana na niedzie 
lẹ dn. 23 b. m. rewia „niebieskich ko- 
szul", celem uczczenia pamięci bohate- 
rów rewolucji irlandzkiej, 

została odwołana, 

Defilada ta miała się odtyć podczas 
unoczystości kościelnej. 

Generał O'Duify powziął swoją decy- 
zję pod wpływem wyższych ster koś- 
cielnych. 

Generał zarządził jednakże, aby w 
każdym okręgu odbyły się pochody 
członków organizacji, których marszru- 
tę i termin określą przywódcy okręgo- 
wi 
Premjer De Valera oświadczył, że ma 
ła grupa obywateli, tworzących organi- 
zację „niebieskich koszul“ 

nie może rościć pretensji . 
do decydowania o losach narodu. 
Jeżeli naród irlandzki pragnie zmie- 


„niebieskich ; 


nić swój ustrój państwowy, może to u- 
czynić w drodze pokojowej, zapomocą 
środków konstytucyjnych. 

Premjer zaznaczył, że narazie wła- 
dze będą śledziły zebrania organizacji 
„niebieskich koszul". Gdyby jednak 
członkowie organizacji usiłowali pomi- 
mo zakazu nosić mundury, rząd 
nie cofnie się przed rozwiązaniem or- 

ganizacji. 

Przechodząc do sprawy stosunków ir 
landzko - angielskich de Valera zazna- 
czył, że rokowania pomiędzy obu kra- 


-jami uległy przerwie, 


Irlandja pragnie utrzymywamia sto- 
sumików przyjaznych z Anglją, lecz nie 
może rezygnować ze swych słusznych 
praw i ideałów narodowych. 

Rząd irlandzki dąży do przekazania 
sporu z Anglją międzynarodowemu try- 
bunałowi rozjemczemu. 

Natomiast Anglja domaga się rozpa- 
trzenia sprawy przez trybunał, złożony 


wyłącznie z obywateli Imperjum Bry- 
tyskiego. 
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Gandhi 


znów będzie głodować 


Ghandi ma znowu rozpocząć głodów- 
kę, o ile nie będą mu przyznane prawa 
więźnia stanu, Zamierza on prowadzić z 
więzienia kampanję na rzecz parjasów. 


Konferencja 26 państw 


w sprawie eksportu i importu pszenicy 


| 


Na życzenie 4-ch wielkich państw, ek- 
sportujących pszenicę, sekretarz gene- 
ralny Ligi Narodów zwołał na dzień 21 
b. m. konferencję 26 państw eksportu- 
jących i importujących pszenicę wśród 
których znajduje się: Argentyna, Au- 
stralja, St. Zjednoczone, Kanada, W. 
Brytanja, Niemcy, Francja, Polska, 
Włochy, ZSSR., Szwajcarja. państwa 
skandymawskie. 

Konferencja będzie miała za zadanie 
zawarcie międzynarodowego  porozu- 


B. Prezydent Kuby oskarżony — 


o morderstwa i trwónienie pieniędzy 


2 Hawany donoszą, że nowy rżąd u- ` 


siłuje jaknajprędzej zlikwidować pozo- 
stałości upadłego regime'u. 

Przeciw byłemu prezydentowi Ma- 
chado i 3-em członkom jego gabinetu wy 
toczono skargę . 

o morderstwo i roztrwonien'e pieniędzy 
publicznych. 

Poza byłym prezydentem w stan o- 
skarżenia zostali postawieni: b. minister 
sprawiedliwości Averhoff, b. minister 
spraw wewnętrznych Zubizarotta i b! mi' 
nister spraw zagranicznych Fererra. 


Również komendant policji i burmistrz 
Hawany zostali pociągnięci do odpowie 
dzialności sądowej. 

' Prasa omawia ucieczkę b. prezydenta 
Machado i zadaje pytanie, gdzie się on 
osiedli. 

Przeważa zdanie, że Machado wybie- 
rze za miejsce swego stałego pobytu 
Jamajkę, ż 

Dziennik.„Diario de La Marina“ zbli- 
żony do stronnictwa lihberalrego, do któ 
rego należał b. prezydent, twierdzi, że 
Machado osiedli się na stałe w Niem- 
czech. 


Walka policji z przestępcami 


w Chicago 


Władze w Chicago przedsięwzięły e- 
nergiczną akcję przeciw elementom 
przestępczym, 

Trzystu policjantów  rozporządzają- 
cych karabinami maszynowemi, bomba 
mi gazowemi i innemi środkami obro- 
ny, otoczyło zachodnią dzielnicę miasta 
gdzie znajduje się kryjówka gangste- 
rów, którzy niedawno uprowadzili ban 
kiera Factora i magnata naftowego 
Urschala, wypuszczonego po złożeniu 


okupu 270 tys. dolarów. 

Pomiędzy gangsterami, a policjanta- 
mi toczyła się zacięta bitwa, w której 
policji pomagały samoloty wojskowe, 
zaopatrzone w radjostacie krótkofalo- 
we. 

Gangsterzy, pomimo stawiania zacię* 
tego oporu zostali pobici, lecz zdołak 
przełamać kordon nacierającej policji i 
zbiec autami pancernemi. 


Dalsze redukcje urzędników 


w przyszłym budżecie 

Beag akcja rządu, zmierzająca do | wyjaśniono agencji PRESS, chodzi tu o 

pie cj wydatków budżetowych, znaj- | przystosowanie wydatków osobowych i 
ie swój wyraz w pozycjach budżetu rzeczowych państwa do realnych wpły- 


na rok 1934-35, który prawdopodobnie 
przewidywać będzie zmniejszenie pew- 
nej ilości etatów urzędniczych. Jak 


O zp RE RÓ 


cji' byli kizdyś socjalistami, lub KE 
cierali się” © Sotjalizm. Nic a nic nie 
zostało w nich z tych czasów, O wszys; 
kiem zapomnieli. 
Ale czy taka elita którą zapomnia-. 
ła o swej przeszłości, a nie widzi te 
aźniejszości, może prowadzić naród 
w przyszłość ? u 
'I jak wygląda sama zasada elity w 
świetle tej elity „sanacyjnej”? 


(jmb.), ` 


wów skarbu państwa. Wydatki osobo- 
we wynoszą około 50 procent ogółu 
wydatków państwa. Redukcje perso- 
nelu urzędniczego mają być dokonywa 
ne pod kątem widzenia usprawnienia i 
uproszczenia administracji państwowej. 

(Jeżeli się przyznaje, że redukcje ma- 
ją nastąpić z powodów spadku docho- 
dów, to poco mówić o „usprawnieniu 
i uproszczeniu”? Poco z biedy robić 
cnotę? Red). ; i 

Centralne Władze państwowe mają 
w projektach preliminarza budżetowe- 
go na rok 1934-5 odpowiednio uwzględ- 
nić po stronie wydatków redukcję licz- 
by etatów urzędniczych. 


Wśród ludności panują nastroje roz- 
goryczenia przeciw dawnemu rządowi. 

Wczoraj w więzieniu hawańskim wy- 
buchł 


bunt więźniów 


aresztowanych podczas ostatnich mie- 


'sięcy rządów prezydenta Machado, 


Bunt ten miał przebieg dość groźny i 
został stłumiony przez wojsko. 

Członkowie tajnej policji, zorganizo- 
wanej przez b. prezydenta Machado, u- 
siłują dokonywać zamachów na przed- 
stawicieli nowego rządu. Sytuacja w ca- 


‘tymi kraju jest w dalszym ciągu naprę- 


żona: 
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a terenie Zagłębia Ruhry 


Kryzys, częściowo zaś i emigracja 
Żydów, spowodcwały, że w Diisseldoz-, 
tie, jak podaje urząd statystyczny, zna;: 
duje się około 4000 wolnych mieszkań. 
Również i w innych miejscowościach 
Zagłębia Ruhry daje się zauważyć wiel- 
ka ilość wywieszek, zawiadamiających c 
wolnych mieszkaniach, a przedewszyst 
kiem, sklepach składach. 


„Daily Herald" dorosi, że powstanie 
w chińskim Turkiestanie rozszerza stę- 
Główne miasto tej prowincji, Kaszga:. 
pozostaje bez środkćw żywności. Rząi 
chiński posłał znaczne posiłki do Tur- 
kiestanu. przeciwko Kirgizom i Turkme- 
tom, którzy :ównocześnie zbuntowali 
się przeciwko władzy chińskiej Rewo- 


Korespondent agencji „Press” donos: 
z Łucka: : 

W dniu wczorajszym wydarzyła się w 
Łucku, opodal cmentarza miejscowego, 
katastrofa samolotu wojskowego szko! - 
nego. Wskutek defektu motoru samo- 
lot uległ zniszczeniu i spłonął. Znajdują- 
cy się na tym samolocie sierżant-piloi 
Szczygłowski z 2 pułku lotniczego po- 


mienia w sprawie zakupów i handlu 
pszenicą, w wykonaniu konwencji ge- 
ne'wskiej z dn. 10 maja 1933 r. oraz w 
myśl zaleceń międzynarodowej konie- 
rencji gospodarczej. 


Z FHitlerii 


POBICIE ROBOTNIKA POLSKIEGO. 

W Duisburgu aresztowano robotnika 
polskiego, Kurzelę, pod zarzutem upra- 
wiania propagandy komunistycznej, — 
Kurzelę sprowaazono do „Brunatnego 
Domu“, gdzie. go silnie pobito, Nie mo- 
gac mu niczego udowodnić, wypuszczo- 
no go ma wolność, śrożąc, że w wypad- 
ku ujawnienia jakiejkolwiek styczności 
z marks'stami, zostanie on nozstrzela- 
ny. 


OBŁAWY NA ROBOTNIKÓW, 

W dzielnicy wschodniej Berlina - wła- 
dze dolkonały mowej obławy na robot- 
ników, Aresztowano 33 osoby, podej- 
rzane o działalność „wywrotową”. 
Wszystkich aresztowanych umieszczono 
w obozach koncentracyjnych. 


WARSZAWSKICH WŁAŚCICIELI DO- 
MÓW W BERLINIE OBOWIĄZUJE 
_ „ARYJSKI PARAGRAF" 


Warszawscy właściciele n:erucho:ao- 


' ci w Berlinie i innych miastach Rzeszy 


Niemieckiej otrzymali w ubiegłym ty- 
godniu oficjalne zawiadomienia urzędów 
skarbowych t. zw. Finanze - Amtów, że 


‘na podstawie ustawy o aryjskiem pocho- 


dzeniu funkcjonarjuszy publicznych i pry 
watnych są omi obowiązani wypo- 
wiedzieć stosunek służbowy administra- 
torom i rządcom swych nieruchomości, 
o ile ci są pochodzenia niearyjskiego. 

Zawiadomienia te podkreślają, że u- 
rzędy nie będą załatwiały żadnych spraw 
dotyczących własności nieruchomej za 
pośrednictwem administratorów lub rząd 
ców nie odpowiadających wymogom no- 
wej ustawy, (PID). 


Rzeź Chińczyków 


Na Dalekim Wschodzie 


| 


lucjoniści zawiadnęli Kaszgarem. 4-ch 
wyższych urzędników chińskich został» 
ściętych, a głowy ich wbite na pal są 
wystawione na widok publiczny. Pa- 
wstańcy splądr>wali i spalili miasto Jar- 
kand. Przeszło 1,000 Chińczyków wy: 
cięto w pień. 


Katastrofa lotnicza 
Jeden pilot zabity, drugi ciężko ranny 


niósł śmierć na miejscu wskutek poparze 
nia. Towarzyszący pilotowi uczeń Bo- 
browski Czesław jest ciężko poparzony, 
odwieziono g> do szpitala w Łu:ku, staa 
jego jest podobno ciężki. 

Władze wojskowe zarządziły docho- 
dzenie, celem ustalenia szczegółów ka- 
tastrofy, 
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„ROBUCNIK”, czwartek, 17 sierpnia. 


Małpowanie hitieryzmu 


Hitleryzm niemiecki znalazł  gorli- 
wych naśladowzów na Śląsku, gdzie p3- 
wstała „sanacyjna” dobudówka pod na 
zwą: Partja narodowo - socjalistyczna. 

Na czele tej psrtyjki, stoi niejaki inż 
W. Mikiewicz, lLtóry rozsyła następują 
ce apele do ludzi, licząc na ich głupotę 
| zaiwność: 

„Sz. K. 

Czy Sz. K. zechciałby współpracować 
werbunkowo, jako członek wydziału 

Stroanictwa? Kandydaturę na posła 
«miałby Sz. K. zapewniony. 

Zasyłam kilka sztuk deklaracji, które 
wypełniłyby osoby werbowane przez 
Sz. K. (po wypełnianiu nadesłać). pr 

Inż. W. MIKIEWICZ 
Warszawa, skrytka poczt. 610". 


Jednocześnie dołączane są legityma : 
cje: 
„STRONNICTWO NAUKOWEJ ORGA 
NIZACJI PAŃSTWA 
(Partja Narod. Socjal. Gosp.) 
LEGITYMACJA CZŁONKOWSKA 
Imię i nazwisko 
Adres 
Zobowiązuję się słowem honoru stawić 
na każde wezwanie prezesa Inż. Bogu- 
miła Mikiewicza lub wyznaczonego 
przez niego Zastępcy. 
i Podpis 
Dobrowolne datki na rzecz stronnictwa 
wysyłać Inż. W. M. Warszawa - konto 
czekowe P. K. O. 25028. Adres listowy 
skrytka poczt. 610, Warszawa 1“. 


Tenże p. Bogumił Mikiewicz wydał 
Lroszurę, którą naŁvé można za ł zł. p.t. 
, Znaczenie socjalizacji dla społeczeństwa 

„polskiego“. 

Na okładce z:ś widnieje napis: 

„Niech żyje Marszałek Józet Piłsudski, 
pierwszy socjalista narodowy”. 

„Program' tej Łłazeńskiej organizacj: 
przewiduje (dosłownief): 


- 


1. Dać ludowi możność zarobkowania 


przedsiębiorczo kapitałem nie zaś pra- j 


cą rąk jak dotychczas, w tym cehi utwo 
rzyć wielką spółdzielnię, obejmującą 
cały naród, wkłady wszystkich członków 
spółdzielni byłyby równe w równym cza 
s'e przymusowego należenia każdego Po 
laka od urodzenia do spółdzielni, gdyż 
tylko w liczbie stworzymy silny kapi- 
łał. Biedniejszym państwo udzieli po- 
życzki na wkłady do spółdzielni (do- 
chód- rozdzielany). 


2. Zupełne zastąpienie pracy tudu 
przez maszyny i automaty. 

3. Zaprowadzenie wnioskodawstwa, 

wychodzącego z ludu 1 uchwał całego 
ludu nad poszczegółnemi prawami; by- 
łaby to jedyna izba ustawodawcza. 
W tym celu do głosowania użyć anto- 
matu w formie tablicy, na której umie- 
szczono szereg guziczków z licznikami 
przyciśnięć t. j. oddanych głosów. Wio- 
sek byłby opłacony; w razie uchwalenia 
wnioskodawca zostałby wynagrodzony. 
Pozatem wybierałoby się komisje wnio- 
skodawcze (np. kom. prawnicza, wojsko 
wa it. p.) 

4. Wzrost stopy procentowej podat- 
ków majątkowych proporcjonalnie do 
wielkości majątku. 

5. Konfiskata przez państwo tylko 
wielkich majątków i wydzierżawienie ich 

_ spółdzielni. 

6. Pozostawienie ziemi i inwentarza 
małorolnym, posiadającym do 10 hekta- 
rów, lub innych  równowartościowych 
majątków. , 


radni chrześcijanie! 


Otrzymaliśmy następujący list: 

W dniu 31-go lipca r. b. umarło mi dzie- 
cko w zakładzie położniczym Ś-tej Zośji w 
W-wie. Chcąc pochować dziecko zgłosiłem 
się do T-wa Chrześcijańsk. Grzebania Zmar- 
łych im. $-go Józefa w W-wie ul. Śniadec- 
kich Nr. 5 z prośbą o pochowanie zwłok. 
Urzędujący tam p. Jesionowski polecił mi 
skierować się z prośbą do Kierownika Staoji 
Opieki Społecznej na ul. Leszna Nr. 105. 

Zgłosiłem się do p. Kierownika z prośbą, 
przedstawiając kartę bezrobocia, iż nie je- 
stem w stanie pochować zwłok. 

Odmówiono mi nie podając motywów. Na 
pytanie moje gdzie są fundusze które Magi- 
strat wyznacza na pochowanie zwłok ubo- 
gich mieszkańców W-wy odpowiedzano mi, 
iż to nie mój interes. 

Zgłosiłem się do Wydz. Opieki Społecznej 
przy Kom Rządu, woźny mnie nie dopuścił 
do urzędników abym mógł opowiedzieć swą 
prośbę, twierdząc, iż Wydz. Op. Społ. przy 
Kom. Rządu takiemi sprawami się nie zaj- 
muje, 


Nie mając żadnego wyjścia, a chcąc zwło* 
ki pochować zgłosiłem się do swej Parafji 
Wszystkich Świętych, gdzie zamieszkuje. 
Proboszcz parafji. Ks, Napiórkowski odmó- 
wił mi załatwienia prośby. Przedstawiłem 
swe położenie i prosiłem o pomoc nie ma- 
terjalną t. z, że mie chciałem aby mi 


l 


'rów powróciło. 


7. Zniesienie walk narodowościowych 
i partyjnych w państwie przez zniesie- 
nie systemu protekcyjnego stosowanego 
przez partje, które zwyciężały drogą zy 
skania zwolenników wyborców, lub co 
na jedno wyjdzie nawet drogą orężną. 

Niepoczytalny bełkot tego „progra: 
mu” wskazuje a? pochodzenie obce, za- 
pewne z Niemize 

Jako uzupeł.ienie „programu” pod1- 
ny jest soczysty wstęp, mówiący o de- 
strukcyjnej roli Żydów w Polsce, któ- 
rych za wszelką cenę należy wyelimino- 
wać z życia spc/ecznego. 

Aby wykazać swoje istnienie dom » 
rośli hitlerowcy postanowili urządziź 
„marsz na Kai-wice'. Przebieg tego 
„marszu” opisuje „Gazeta Robotnicza ': 

„Na ub. piątzx niejaki Wengrzyk z 
Nar. Socj. Partji Rob. zwołał do Kat»- Donoszą nam calej, że wielu nar. „so 
wie na plac W-iności bez zgłoszenia w | cjalistów” sprzzdało swoje mundury na 
policji wiec pol gołem niebem. W wie- | wódkę. To ci aopiero ideowcy”. 


W obozie koncentracyjnym w Dachau 


W ostatnich miesiącach często obija 
się o uszy nazwa miejscowości Dachau 
w Bawarji, gdzie hitlerowcy urządzili o- 
bóz koncentracyjny dla swoich przeciw- 
ników politycznych. O tym to obozie w 
Dachau otrzymaliśmy kilka interesują- 
cych szczegółów. 

Do Dachau posyłają hitłe owcy wszy- 
stkich wybitniejszych „przestępców ', 
sekretarzy związków zawodowych, inte- 
ligentów i t. p, których zaraz zaliczają 
do karnych kompaaji. Po przywiezieniu 
więźnia do obozu zamyka go się w po- 
jedyńczej celi przyczem musi on pewien 
czas stać z wzniesionemi do góry ręko- 
ma i twarzą do ściany. Stojący za nim 
wartownik stale repetuje broń. Procedu 
ra ta ma wpoić w uwięzionego przeko- 
nanie, iż najmniejsza próba ucieczki zo- 
stanie ukarana śmiercią. 

Następnie hitlerowcy odprowadzają 
grupę aresztowanych do oddalonego ba 
raku, gdzie już czeka na nich oddział 
doborowych szturmowców. 

Szturmowcy ci uzbrojeni są w laski 
trzcinowe. rozczepione u końców i 
posmarowane kalafonją. 

Więźniowie pokolei kładą się na zie- 
mi, a szturmowcy ich biją. Pozostali wię 
źniowie muszą widowisku temu przyślą 
dać się, dopóki na nich kolej nie przyj- 
dzie. Jeżeli ofiara jęczy lub protestuje, 
to razy są mocniejsze. 

Pewnego gruźlika, którego ciało skła- 
dało się ze skóry i kości tak długo ka- 
towano, dopóki krew nie rzuciła mu się 
nosem i ustami. Po tej egzekucji odpro- 
wadzają więźniów do pojedyńczych cel. 


Ucieczka więźniów 
z kolonji karnej 


„Petit Parisien” donosi, że z kolonji 
karnej w Gujanie uciekło przeszło 
~ 100 skazańców. 
Z pośród nich było szereg osób ska- 
zanych na śmierć. 
Po upływie tygodnia 18-lu uc'ekinie- 


cu tym miały brać udział grupy deleg1- 
tów po 20 z każdej grupy. Miał to być 
pewrego rodzaj} marsz na Katowice 
naszych rodzimych hitlerowców. 

Na wiec ten przybyło zaledwie około 
50 ludzi, tak, że pogotowie policji n'e 
miało wogóle żaanego powodu do inter- 
wenjowania OGzsstka ta rozeszła się p? 
chwili sama do domów, 

Pokaz sił poiskich hitlerowców skoń- 
czył się więc kiapą. Nie znaczy to jei- 
nak, by robotnicy lekceważyli sobie tych 
warchołów. Dziś, kiedy ludzie tracą 
masowo głowę, każdy hochsztapler mo- 
że aaobiecywić ludziom niebieskica 
migdałów i przewrócić im w głowie 
Robotnicy powitii przepędzać wszędzie 
tych warchołów. którzy chcą zakuć ro- 
botników w ka'dzny reakcyjrie. 


Często męczennicy ci znajdują przymo- 
cowany do kraty okiennej sznur, który 
jest niemą wskazówką, co więzień ma 
dalej z sobą począć. 

Więźniowie, którzy wychodzą z obo- 
zu w Dawchau są zupełnie złamani na du 
chu. Jeden z więźniów, którego zwolnio 
no z Dachau, miał jeszcze po wyjściu 
cały grzbiet, od szyi aż do bioder, w 
kształcie czarno - sinej masy i zaraz od- 
stawiono go do szpitala. 

Niektórych więźniów używają w Dau- 
chau do robót, pnzyczem muszą oni wy- 
konywać roboty, jakie wszędzie wyko- 
nywa zwierzę zaprzęgowe. 

Grupę więźniów zmuszano do pracy 
na tratwie przy wydobywaniu żwiru. W 
pewnym momencie szturmowcy Ila ucie 
chy wrzucili wszystkich więźniów do 
zimnej wody, a gdy który chwytał się 
tratwy i chciał wydostać się z wody, to 
go. bili aż do krwi szuflami po głowie. 
Sześćdziesięcioletni starzec postradał 
przy tej „zabawie' zmysły i musiano go 
odwieźć do szpitala dla obłakanych. 

Hitler i jego banda krwawo kiedyś za- 
płacą za tę niewinnie przelaną krew. 


trajk francuskich 


Strajk robotników przewozowych i 
właścicieli statków rzecznych (berlinek) 
przybiera coraz szersze rozmiary. 

W chwili obecnej około 500 barek i 


Były ałbański prezes ministrów Has- 
san Bey Prichtina został zamordowany 
w poniedziałek w Salonikach 7-ma strza 
łami z rewolweru. 

Pod zarzutem morderstwa aresztowa- 


w Brześciu 
Dnia 14 b. m wybuchł w Brześciu nad 


Dziennik twierdzi, że skazani na zesła 
nie do Gujany są źle strzeżeni i doma- 
ga się powzięcia odpowiednich zarzą- 


s Sud) Bugiem strajk robotników budowla- 
zeń celem uniemożliwi podobnych RAR z 
wydiódicdń hero ów og ps Strajkuje przeszło 300 robotni- 


ksiądz dał pieniądze do ręki, lecz ażeby mi 
dał gdziekotwiek skierowanie do jakiejś in- 
stytucji względnie osób, które by mi dopo- 
mogły. 

Aż nareszcie spotkałem znajomych, oi mi 
poradzili abym się zgłosił do żydowskiego 
Towarzystwa „Ostatniej Posługi" w Warsza 
wie i tam opowiedział swą $ehennę, Zgło- 
siwszy się zostałem wysłuchany. Tow, „O- 
statnia Posługa" poochowało zwłoki mego 
dziecka na własny koszt. 

Nie umiejąc wyrazić słów podzięki za po- 
moc i zajęcie się mem tragicznem położeniem 
i pomocą w pochowaniu zwłok tą drogą 
przez prasę, która jest wyrazicielem jak 
złych tak i dobrych uczynków, a w szcze- 
gólności tak humanitarnych. Najmniej spo- 
dziewałem się znaleźć pomoc, tam, gdyż od 
lat małych wpajano we mnie, że Żyd to 
wróg Polaka, a okazało się odwrotnie. 

Stanisław Dziekański 
ul. Wronia Nr, 21 


Do prezydjum miasta przybyła wczo- 
raj na zaproszenie p. prezydenta Sło- 
mińskiego delegacja wszystkich związ- 
ków zawodowych, działających na tere- 
nie wydziałów administracyjnych zakła- 
| dów i przedsiębiorstw miejskich. 

P, prezydent oświadczył delegacji, ża 
porozumiał się już z ministerjum spraw 
wewn. w sprawie projektowanej zmia- 
ny statutu emerytalnego, 

Ministerjum spraw wewnętrznych na 
pytanie, czy uważa za konieczne pod- 
wyższenie składek emerytalnych ze stro 


EPAR PORZĄDNA PEPE OPO GM. 


Bucharin i Łunaczarskij 
w Warszawie 


W dniach 22 — 28 września odbędzie 
się w Warszawie międzynarodowy kon 
gres historyków, Udział w tym kongre- 
sie weźmie szereg wybitnych osobisto- 
ści świata naukowego. Między innymi 
na kongresie wygłoszą releraty wybit- 
ne osobistości rosyjskiego życia poli- 
tycznego: Buchar'n i Łunaczarskij. Pierw 
szy będzie mówił o pojmowaniu historji, 
drugi o ruchach mis'ycznych w okresacn 
rewolucyjnych. 
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Nie pierwszy raz Żydowskie Tow, 
Chowania Zmarłych — grzebie zwłoki 
chrześcijan. 

Całą tę sprawę podajemy do wia- 
domości publicznej w nadziei, iż powo- 
łane do tego instytucje, a przedewszyst- 
kiem Wydział Opieki Społecznej spra- 
wę tę na przyszłość uregulują. 
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transportowców 
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Ruch Konstytucyjny .. 


W połowie września. jak tylko za- 
kończą się urlopy różnych dostojników 
państwowych zostanie zwołana na 
zamku konferencja, której przewodni- 
czyć ma prezydent Mościcki. 

W konferencji wezmą podobno u- 
dział: marszałkowie Sejmu i Senatu. 
rząd w pełnym składzie, prezydjum B. 
B. i p. Car, który ma przedłożyć tezy 
konstytucyjne. proklamowane przez 
p. Sławka na Zjeździe Legionistów w 
Warszawie. 

Na konferencii tej ma być ustalona 
technika prac ne reformą prawa kon- 


do wa,  uzasadniiającego 


„konieczność“ zmiany konsyttucji. 

Prace nad reformą konstytucji mają 
się rozpocząć w listopadzie i trwać ma- 
ją do końca lutefa, lub pierwszych dni 
marca. 

Nowa konstytucja „sanacyjna” ma 
być „śgotowa” 19 marca. 

Niewiadomo tylko, w jaki sposób B. 
B. W. R., nie mający przecież potrzeb- 
nei większości 9; głosów w Sejmie, u- 
zyska tę większość, Czy zacznie zno- 
wu „wyłapywać” jelrostki z innych 
stronnictw, czy też innych poszuka 
dróg. 

Tak czy owak, nowa konstytucji bę- 


go. p . LL 
Planowane jest ogłoszenie manifestu | dzie żyła póty, póki żyje „sanacja . 
społeczeńst 


Kurier M, S. Z. przemytnikiem 


Prokurator Sieroszewski w Warsza- 
wie sporządził akt oskarżenia w sprawie 
przemytu czerwońców z Polski do So- 
wietów. 

Wedle zarzutów objętych aktem oskar 
żenia w sprawę tego przemytu zamiesza 
ni byli p. Tadeusz Wiślicki, kurjer M. 
S. Z Olszewski, woźny poselstwa pol- 
skiego w Moskwie i kupiec Ajzyk Sel- 
szewski. Role były podzielone. Kupiec 
dostarczał czerwońców, które zakupy” 
wał na rynku polskim, kurjer Wiślicki 


przewoził je do Moskwy w walizach dy- 
plomatycznych. Do wóźnego Olszewskie 
go należało sprzedawanie czerwońców 
w Moskwie. — Na operacjach tych za- 
rabiano do 800 procent. 

Na trop nadużyć wpadli funkcjonarju- 
sze poselstwa polskiego w Moskwie, 
którzy też przyczynili się do likwidacji 
afery, Woźny Olszewski został odesłany 
do Warszawy. Zasiądzie on na ławie o- 
skarżonych obok Wiślickiego i Selszew- 
skiego, 


Polskie Radio zmniejszyło pensje 
honorarja i wydatki rzeczowe 


Agencja „Press“ donosi, że władza 
Poiskiego Radja przeprowadziły akcię 
oszczędnościową. Akcją tą objęte zo- 
stały przedewszystkiem pensje całego 
personelu technicznego, muzycznego i 
administracyjnego, zarówno w Warsza- 
wie, jak i we wszystkich prowincjonal - 
nych stacjach nadawczych. 

Kedukcje pensji objęły również człon- 
ków dyrekcji i rady. W szczególności 
pracownicy, otrzymujący uposażenie naj- 
niższe, mają obecnie zredukowane do- 
chody w rozmiarach od 8 — 10%, pra- 
cownicy, pobierający pensje średriie — 
do 15%, a zarobki wyższe, sięgające 
kilku tysięcy miesięcznie, zostały zmniej 
szone w zakresie od 40 do 50%. Rów- 


stateczków motorowych unieruchomio- 
nych jest wzdłuż kanałów i rzek półno- 
onej Francji. 

Powodem strajku jest kwestja pałc. 


Mord polityczny 


no Ałbańczyka Husseina Tselio, który o- 
świadczył, że zamordował b. premjera 
z zemsty za skazanie na karę śmierci, w 
czasie sprawowania rządów przez Prich 
tina, jego brata i kilku Albańczyków. 


Straik robotników budowlanych 


Strajk, który ma tło ekonomiczt:e, z3- 
stał proklarmowany przez Związek po 
wyczerpaniu wszelkich dróg polubow 
nego załatwienia zatargu. e 


Nie bedzie zmian w przepisach 


emerytalnych 


ny pracowników miejskich oświadczy- 
ło, że nie kładzie nacisku na przepro- 
wadzanie oszczędności w budżecie miej 
skim kosztem emerytur pracowniczych. 

Wobec tego zarząd miasta postanowił 
nie przeprowadzać zmian emerytalnych, 
zaniechać podwyższenia składek emery- 
talnych z 5 do 8 proc. i nie przedłużać 
z 10 do 15 lat czasu wysługi emery- 
talnej. Jednocześnie oświadczył p. pre- 
zydent, że nie zostaną również zmienio- 
ne, przysługujące dotąd pracownikom 
miejskim świadczenia lekarskie, oraz nie 
zostaną cofnięte zapomogi na wpisy 
szkolne za dzieci pracowników miej- 
skich. 3 


MORE ET GREC WAR ERC BR EDA ZA OECD 


Podwodny szyb naftowy 


"W okolicy Baku na morzu Kaspijs- 
kiem uruchomiono pierwszy w Świecie 
podwiodny szyb naftowy. znajdujący się 
w odległości 300 m, od brzegu. Wydaj- 
ność szybu wynosi 100 tonn ropy dzien 
nie. Następne dwa podmorskie szyby w 
odległości 400 m. od brzegu mają być 
uruchomione w końcu sierpnia. 
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noczeęśnie przeprowadzone zostały r- 
dukcje wydatków rzeczowych. 

Niezależnie od tego Polskie Radj> 
przeprowadziło plan oszczędnościowy, 
którym objęte zostały również płace i 
honorarja artystów, prelegentów i pisa* 
rzy. którzy pracami swemi zasilają pro- 
gramy stacyj nadawczych. Należy jed- 
nak zauważyć, że pierwszorzędne sił” 
artystyczne nie godzą się na niższe ho- 
norarja i utrzymują swe zarobki z 'Pol- 
skiego Radja na poziomie dotychczaso* 
wm 

Obniżenie w zakresie dość poważnym 
pensyj, honorarjów autorskich i wyna- 
grodzenia dla personelu artystycznego i 
technicznego, pozwoliło dyrekcji Pol- 
skiego Radja powiększyć własną orkie- 
strę z 17 do 40 osób, Program stacyj 
nadawczych Polskiego Radja został u- 
trzymany w ramach dotychczasowych- 
Liczba abonentów Polskiego Radja spa- 
dia w okresie letnim o około 20,090 osób, 
Jest to zjawisko notowane corocznie w 
oks esie urlopowym. 
BRPO EEEE TEE ARTE Tr WA 


Organizacja 
kontroli skarbowej 


Minister skarbu, prof, Wł. Zawadzki 
ogłosił rozporządzenie o organizacji i 
zakresie działania kontroli skarbowej, 
która jest organem wykonawczym 
władz skarbowych akcyzowo - monopo 
lowych i jest zorganizowana w rejonach 
kontrołnych i w brygadach. Zadaniem 
urzędników rejonu kontrolnego jest nad 
zór nad przedsiębiorstwami, produkue 
jącemi artykuły  akcyzowo 


we. 

W obwodach urzędów skarbowych 
akcyz i monopolów państwowych two” 
rzy się brygady kontroli skarbowej, na 
czele której stoi kierownik, który pod- 
lega bezpośrednio kierowniżowi dane- 
go urzędu skarbowego akcyz i monvopo 
lów państwowych. Zadaniem brygad 
kontroli skaroowej jest walka z prze- 
stępczością akcyzowo - monopolową 0- 
raz kontrola obrotu handlowego artyku- 
lami akcyzowo - monopolowemi. 

(PRESS). 


Wesoly kącik 


UCZCIWY. 

— Mój kochany, znalazłem portfel z pie- 
niędzmi. Poradź mi co mam czynić. 

— Podaj ogłoszenie do gazety. 

— A która gazeta ma najmniejszy 
kład? 

POMIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI. 

— Wyobraź sobie, miałam tej nocy po- 
tworny sen, Śniło mi się, że zwierzątka z 
których sierści moje moje futro uszyto, o- 
żyły i szczetzą na mnie zęby. 

— 'Ależ, dziecinko któżby to się lękał 
królików. 

NA KERCELAKU. 


— Dlaczego pan sprzedaje swe noone ko- 
szule? 
— Bo zostałem nocnym stróżem i już mó 


są niepotrzebne. 
On ODaPRE PO a ONE OO GAPNERPRANE RA, 


Robotnicy popierajcia 
swoje pismo 


——— nnn m 
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„ROBOTNIK*, czwartek, 17 sierpnia, 


„Chleba naszego...!' 


jemy ustawicznie na pr r 
PNE = i 
onywany przez spex ów na 
peta krą rolnych z jednej stro- 
ny, z drugiej zaś na miljonowych ma- 
asa rj nę ja oo 
m „ Na za” 
liśmy i przytaczemy ścisłe cyłry, ílu- 
strujące szaloną rozpiętość cen plo- 
dów rolnych, płaconych rolnikom a 
pobieranych od spożywców, rozpię 
tość, której żadne absolutnie „koszty 
handlowe” usprawiedliwić nie mogą! 
Cały proceder oszukańczy, uprawia 
ny przez spekulacyjne pająki, wkrę- 
cające się zajadle między producenta 
a , jest prosty: wy- 
drzeć rolnikow: żywność, np. zboże, 
po cenie jak najniższej, a zą to zbo- 
że złupić potem od ości cenę jak 
najwyższą. 

Żyje przecież z tego procederu i na 
nim majątki zbija cała czereda po- 
średników - spekulantów, zażywają- 
cych dziś swobody i bezkarności, a 
nawet poparcia, jakich nigdy dawniej 
nie widziano! 

Pisząc o tych rzeczach, wskazywa' 
liśmy na bardzo ciekawą rolę Pań- 
stwowych Zakładów Przemysłowo: 
Zbożowych, których zadaniem miało 
być przecież z jednej strony przez 
interwencyjne zakupy u rolników 
chronić ich przed terorem handlarzy, 
z drugiej zaś dostarczać miastom zbo- 
ża na chleb po cenach umiarkowanych. 
Otóż to swoje zadanie Zakłady speł- 
niają w ten sposób, że zamiast skupo- 
wać zboże wprost u producentów — 
w którym to cełu Zakłady, jako insty» 
tucja państwowa, łatwo mogłyby prze- 
cież zorganizować odpowiedni apa- 
rat — M radni „intec” 
wencyjne y" na , a więc 
u spekulantów, którzy zboże to po 
targach prowincjonalnych wydarli 

zedtem rolnikom za pół darmo! 

. Í tọ w żangon'e używanym przez na 
szych oficjalnych „ekonomistów“, na- 
zywa się „interwencją Rządu na rzecz 
rolnictwa" (!), na co daje się nawet... 
subwencje państwowe!... 

Gdy na przednówku chleb po mia- 
stach — skutkiem dach —— dro- 
żeje, nic nie słychać o tem, by P. Z. 

Z, próbowały cenę ew A — po 
wtarzamy: śrubowaną przez spekula- 
cję! — regulować przez dostarczanie 
zę swych magazynów zboża tańszego. 

za to powszechnie wiadomy, 

że te Zakłady trudnią się wywożeniem 
ża za granicę, co znowu w róż- 
komunikatach  giebdziarskich 
tłumaczy się w ten sposób, że P. Z. P. 
- „zdejmują z rynku nadmiar zbo- 
ża, by zapobiec jego zniżce”, jakkoi: 
piek z tej „interwencji" żadnej abso- 
Utnię korzyści nie odnosi wieś, która 
zboże swe na długo przedtem musia: 


Tow. Wincenty Kozioł 


PA ub. tyg. klasa robotnicza Często- 
Wy odprowadziła na miejsce wiecz- 
Po u swego współtowarzy” 

T niedoli, tow. Wincentego Kozła. 
PE rons W. Kozioł od najmłodszych lat 
zdaj oł do szeregów P, P. S. i brał w 
lal Szynny udział, W zaraniu swej dzia- 
towan, Towolucyjnej trudnił się kotpor- 
Podlęg odezw. broszur i książek nie- 
won ciowych i zawieszaniem czer 
w Rak sztandarów na kominach huty 
Bojowej, Jako członek Organizaci 
1905 + Otrzymał krwawy chrzest w 
machu ©w. Kozioł brał udział w za. 
BA wachmistrza Kozłowa, st: 


a Cyrana i prowokatora Bo- 


narg, 


T 
a } Kozioł nie pozostał również 
wspomni Czasie wojny światowej. Dość 
zatrz ie; strajk w czasie okupacji, lub 
cy eo „samochodów, które Niem- 
Swego tedy usiłowali wywieźć wgłąb 
tow, weż ej Polsce doczekał się 


nagrody za swą ofiarną 
Pracę w posłaci à Ą z 

zatrudni x 
bota ch li 3 enia go na... ro 


- niem, i ulica staty się Jego mieszka- 


Klasa robotnicza C 
zęstocho i 

"cj, Ddata Mu należny esej az 

tow. J otwartą mogiłą przemawiali: 

BZP erczak, imieriem Rady 

* Zawod 

Nee owych, a tow. Fr. Dederko 

OKR. PPS. w Częstochowie : 

Więźniów Politycznych. 


Stow, b. 
b s ha ylity się czerwone sztandary, no- 
dar", 


odśpiewzli „Czerwony Sztan- 
Cześć nam 
pamięci bojownika o Polskę 
Socja tyczną! 


R A spekulantom za byle jaką 
eng. 

Niedość na tem! Bo hjeny speku- 
lacyjne, grasujące po targach krajo 

znajdują sukurs z jednej jesz: 
cze strony, Oto, jak Najw. Izba Kon- 
troli Państwa w sprawozdaniach 
swych podaje, poszczególne organy 
administracji wojskowej, zamiast żyw 
ność dla ludzi i koni (żyto, owies, sia- 
no i t. d.) kupować wprost u produ- 
centów, kupują je przeważnie u hanu- 
dlarzy {N, I, K. podaje w 70% !), na 
czem spekulanci — wyłowiwszy po: 
wyższe artykuły u rolników za niską 
cenę! — tedy? później lichwiarskie 
interesy i to kosztem państwa! 

Tak to w praktyce wygląda rekla- 
mowana w .„sanacyjnych” , pismach 
„pomoc dla rolnictwa“!,.. 

C tej „pomocy” prasa rządowa 
rozpisywała się specjalnie przed v- 
becnemi żniwami, obiecując z niej rol- 
nikom rozmaite — jak zwykle — 
gruszki na wierzbie i zgóry już zapo- 
wiadając „poprawę (!) na rynku zbo- 
żowym' czyli zwyżkę cen. Tymcza” 
sem co się dzieje? Oto ceny zbćż 
załamują się dziś bardziej, aniżeli 
przed rokiem. 

Co więcej! Handlarze, na co prasa 
podaje coraz liczniejsze z różnych 
stron kraju dowody, dochodzą do ta- 
kiego już roz alenia, że w po- 
szczególnych ośrodkach kraju popro- 
stu wydzierają chłopom żyto po 9 do 
10 zł, za kwintcl, co doprowadza wieś 
do najzupełniejszej już ruiny. Nawet 
pszenicę wymuszają na rolnikach po 
cenie 17 — 18 zł. 

A teraz zesiawmy z powyższymi 
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faktami pierwszy lepszy komunikat 
którejkolwiek H giełd krajowych, a 
zobaczymy, vo spekulanci giełdziar- 
scy robią z wydartem rolnikom za bez- 
cen zbożem i jak samowolnie i po dyk- 
tawrsku manirulując sobie jego ce- 
nami, oczywiście dla swych możliwie 
najwyższych zysków. Zobaczymy 
przytem jeszcze jedno. Jak to P, Z. 
P. Z, — które miały ponoć „interwe- 
njować” na korzyść rolników! — u- 
czestniczą w tej giełdziarskiej speku- 
lacji najważniejszym dla miljonów 
ludności artykułem żywnościowym! 

Zapytać ktoś może — dlaczego rol- 
nicy dają się tak bezwolnie handla- 
rzom teroryzować, dlaczego oddają 
im. zboże po tak niskich cenach... 

Otóż — oddają, bo muszą, bo ma- 
ją różne terminowe płatności. Prze- 
cież na chłopa zaledwie omłóci zbo- 
że, czekają rozmaite „organy“ z roz- 
maitymi „nakarami“ pod... groźbą 
egzekucji! Chcąc się przed nią uchro- 
nić i zyskać parę groszy na jakieś za- 
kupy, rolnik ncwe zboże czemprędzej 
wiezie ną tará i tam wpada w szpony 
czyhającej nań hijeny, która mu trud 
jego pracy ziabuje niemal za kilka 
złotych na to, by to zboże — po obło- 
wieniu się na nim całego ogona po- 
średników — ma ostatku doszło do 
rąk biednego mieszkańca miasta w 
postaci chleba po niesłychanej, w po- 
rownaniu z żytem, cenie 38 groszy z1 
kilogram! 

Takich to lndność wsi i miast dv- 
czekała się „iobrodziejstw” pod prze- 
widuijącą i troskliwą „opieką” naszej 
„elity”. rp. 


iO Sw 3 M 


Przegląd prasy 
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CENZUS ORDEROWY. 


„Kurjer Poranny” podaje bardzo cie- 
kawe szczegóły z górnej i chmurnej 
przeszłości dyktatora Niemiec. Szczegó 
ły te zebrał znany dziennikarz i literat 
niemiecki Egon Erwin Kisch, który do- 
wodzi, że w latach wojny obecny 
„wódz“ Niemiec gdzieś się dekował, — 
czynami wojennemi nie wyróżnił się i 
że, pomimo skrzętnych poszukiwań, — 
nie udało się Kischowi natrafić na do- 
wód nadania Hitlerowi krzyża żelazne- 
go, którym „wódz” się chełpi. 

„Cała ta historja —, pisze „Kunjer Po- 
ranny” — z pseudo - otrzymanym przez 
Hitlera Żelaznym Krzyżem jest wierut- 
nem kłamstwem i sfabrykowana dziś post 
factum aureola „militarne cnoty” dzi- 
siejszego kancierza Niemiec, jest jednym 
z niezliczonych bluffów które towarzy- 
szą hitleryzmowi”'. 


Uważamy, że wszędzie mogą znaleźć 
się ukrzyżowani samozwańcy, lub przez 
pomyłkę albo przeoczenie udekorowa- 
ni. Przecież zaszedł u nas już taki wy- 
padek, że odebrano komuś order, któ- 
ry przed kilkoma zaledwie miesiącami 
otrzymał, Jakże tedy można z orderu 
robić cenzus wyborczy, pozbawiając 
praw miljony skromnych, ale uczciwych 
i pracowitych obywateli? 


i ZGRUBIENIA SKÓRY 


(GLI USUWA musu 
[nnen aa 


Aptekarza SALVATOR 


W. Borowskiego, znany od 50 lat. 

dać w aptekach i skł. aptecznych. 
Skład główny: „SALBOR” Lab. Chem. 
Farmac. — Waliców 11. Tel. 285-47, 


ili Zjazd 


Centr. Zw. Rob. Przem. Chem. w Krakowie 
Drugi i ostatni dzień obrad | 


Drugi, a zarazem ostatni dzień ob- 


rad Zjazdu, obejmował: referat “tow; 
pos. Żuławskiego, o zadaniach organi- 
zacji w chwili obecnej, wybory do ciał 
związkowych, wolne wnioski, . 

Zjazd otworzył tow. Jarek i udzielił 
głosu tow. posłowi Żuławskiemu, któ- 
rego powitano owacyjnie, Referent na- 
wiązując do dyskusji, jaka się toczyła 
nad sprawozdaniem z działa.mości Zwią 
zku, wygłosił referat, słuchany przez 


Ziazd z wielkiem zainteresowaniem. 


Referat składał się z dwóch części. | 


W pierwszej — referent przeprowadził 
analizę i krytykę stosunków społeczno- 
gospodanczych w ustroju kapitalistycz- 
nym w drugiej — mówił o roli, znacze» 
niu i zadaniach organizacji w chwili o- 
becnej. 

Ze względu na cenzurę nie możemy 
podać całości przemówienia Podajemy 
je w streszczeniu: 

Żyjemy w zmienionych warunkach po 
litycznych i gospodarczych, zmienione 
więc muszą być i formy organizacyjne. 
Musimy przyjąć inne metody i środki 
walki, musimy nowe stawiać żądania. 

Wczoraj stawialiśmy żądania w ra- 
mach ustroju kapitalistycznego, dziś 

walki z samym ustrojem 


staje przed nami. Podjęcie walki o prze 
budowę ustroju — to kwestja © 
życia lub śmierci. 


masa ludzka 
musi to zrózumieć, a my musimy -ją 
wchłonąć w siebie i zdobyć ją dla walki 
o Socjalizm. 

Wszak nie chodzi tu o obronę inte- 
resów dnia dzisiejszego, chociaż i o 
nich zapominać nam nie wolno. 

Komisja Cemtralna Zw. Zaw. potrzeby 
te widzi i docenia, 

Nie mogą one być jednak celem sa- 
mym w sobie. Dziś, kiedy ustrój kapi- 
talistyczny wali się w gruzy, naiwnym 
jeżeli nie śmiesznym i głupim, jest ten, 


kto 
walczy o reformy, 

wierzy w litość i serce kapitalistów, li- 
czy na pomoc rządu i obronę kapitali- 
stycznego państwa. 

Wszystkie siły sprzysięgły się prze- 
ciw nam. Walka idzie 
na śmierć i życie i o śmierć lub życie, 

Gdy poprzesianiemy 

tylko ma samej obronie, zginiemy, 
Musimy walczyć i to 


środkami naszych przectwników. 


| 
| 
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szych warunkach 
i złudna: 

Wszystkie nasze siły i cały ruch za- 

wodowy musimy oddać i poświęcić w 

walce z kapitalizmem. 
Z obrony musimy 
przejść do ataku, 

i zmierzyć się z przeciwnikiem bez 
względu na ofiary. Sprawa stoi tak: 
albo będziemy płakać, trwać w niemo- 
cy i apatji, albo zdobędziemy w sobie 
siłę, żeby ten stan rzeczy zmienić, 

Jednym ze środków do celu tego 
prowadzącym, to wielkie centralne 
związki przemysłowe, skupiające  ro* 
botnilców całej danej gałęzi przemy- 
siłu. 

Propagowanie haseł decentralizacji 
związków, tworzenie !ub utrzymywanie 
istniejących jeszcze związków lokal- 
nych, podrywanie finansowe Central 
przez nieregularne płacenie  składejć 
dążenia do ich obniżenia — jest prowa- 
dzeniem klasy robotniczej do ruiny i 
rozbrajaniem jej wobec wroga, W dzi- 
siejszym momencie, nie osłabiać, lecz 
zwi musimy siły. 

Tylko wówczas, gdy klasa robotnicza 
będzie siłna i zjednoczona, możliwe jest 
zdobycie władzy w walce otwartej. 

Stąd wniosek, że musimy wzmóc a- 
gitację za werbowaniem członków i u- 
masowieniem naszych organ zacyj, 

Na dziś — to zadanie stoi przed kla- 
są robotniczą. i 

Jeżeli to zadanie spełni — jutro 
obejmie władzę i jutro wyda wyrok 
śnębicielom, 

Po referacie wywiązała się obszerna 
i żywa dyskusja, w której zabierali głos 
tow. tow.: Przewoźniak, Losna, Micha- 
las, Schmidt, Kasprzak, Dziekan, Za- 
torski, Gubała, Warzecka, Wątor, Soł- 
tys, Paska, Bartoszek, Strejczyk, Dąb- 
rowski, żak Koler, Roman, Trzaskoś, 
Stefański, Halemba, Gisel, Kindler, 
Gronkiewicz, Rusinek, i wielu, wielu 
innych. 

W przemówieni 


— to broń zawodna 


— uderzała głę- 


' boka troska o całość ruchu, absolutna 


zgodność w zasadniczych kwestjach i 
myśl — wspólma przewodnia myślom 
referenta. 

Szereg wniosków natury organizacyj- 
no - agitacyjno - taktycznej, przyjętych 
jednomyślnie przez Zjazd, a postawio- 
nych przez poszczególnych delegatów, 
świadczy o wysokim poziomie dysku- 
T zrozumieniu sewa 

rezolucji wymienić musi przede- 
wszystkiem rezolucję w BAANT walki 
z faszyzmem, niesienia moralnej í ma- 


Parlament i kartka wyborcza w dzisiej aiw 01-2piet arom faszyzmu i 


bojkotu towarów niemieckich. 


Podjęo również rezołucję w sprawie 
walki z kryzysem, 

Dalej Zjazd A jałonagści: 
ślejszego łączenia się i centralizacji po- 
szczęgólnych związków, a w szczegól- 
ności Centr. Z. R, P. Ch., C. Z. G. i Z. 
R. P. Metalowego za bezpośrednio ak- 
tualną. 

Zjazd poleca delegatom na kongres 
Zw. Zaw. aby gprzedłożyki i torsowak 
w tej sprawie odpowiednie wnioski. 

Zjazd wyraził * uznanie bohatersko 
walczącym o swój byt robotnikom bu- 
dowlanym w Krakowie i robotnikom w 
Częstochowie. 

Strajkującym od kilku tygsdni towa- 
rzyszom przesyła braterskie pozdrowie 
nie, wyrazy solidarności i apel do wy- 
trwania w walce aż do zwycięstwa. 

Tow. tow.: Daszyńskiemu i Limanow 
skiemu Zjazd przesłał specjalne po- 
zdrowienia. 

se 

Pracowity dzień dobiegł końca, Tow. 
Jarek i Bocian żegnają delegatów, de- 
legaci wznoszą okrzyki na cześć człon- 
ków Głównego Zarządu. „Czerwony 
Sztandar" wyprowadza wszystkich na 
ulicę. Tu — przed Domem Górników 
wspólna fotografja III Zjazdu Związku 
Chemicznego. 

Przetrwaliśmy — idziemy naprzód — 
oto słowa, kitóre napełniają wiarą w 
przyszłość i zaprawiają do walki o Ju- 
tro. 


FAŁSZOWANIE DNIA WCZORAJ- 
SZEGO. 

Z okazji 13-tej rocznicy bitwy pod 
Warszawą i odparcia najazdu bołsze- 
wickiego prasa serwilistyczna wpadła - 
w trans i plecie duby smalone o „gar- 
dzie szpady”, o „kierowmcy dziejów” i 


Świadkowie dawnych dziejów powy- 
mierali, dokumenty historyczne poprze 
padały, więc tworzy się legendę. Ale 
rok 1920 — to dzień wczorajszy. Żyją 
jeszcze ludzie, którzy wówczas siedzie- 
li albo w rządzie, albo w Radzie Obro- 
my Państwa, albo w różnych komite: 
tach. Żyją i pamiętają, jak to wszystko 
naprawde wyglądało. Więc cui bomo 
fałszuśe się dzień wczorajszy? 
KULT NIEKOMPETENCJI. 

Naturalnie, że chodzi o Niemcy, śdzie 
Hitler różne odpowiedzialne stanowi- 
sko obsadza ignorantami i wogółe ludź- 
mi niekompetentnymi. 

Martwi się tem „Ilustrowany Kurjer 
Codzienny“, widzący źdźbło w oku bli- 
źniego. Czytamy więc w tym krakows- 
kim dzienmiku: 

„Jak będzie wyglądała gospodarka mie- 
miecka, rządzona przez ingnorantów w 
dziedzinie handłu i przemysłu, okaże naj- 
bliższa przyszłość. Lecz rząd pamięta o 
wszystkich i o wszystkiem myśli. Oto 
niedawno rozgłośnia xolońska doniosła, 
że rozpoczyna swe poranne koncerty już 
o godz. 6-tej, by przedewszystkiem rol- 
nik mógł je słuchać, I z entuzjazmem od- 
czytuje lst rolnika, w którym ten pisze, 
że chętnie słucha radja przy dojeniu 
krów, krowy zaś reagują na koncert w 
ten sposób, że... dają więcej mleka. — 
Triumfalnie donosi wsponiana rozgłoś- 
nia, że przez wprowadzeme rannych kon- 
certów wpłynęła na wzrost produkcji mle 
ka i zaraz zaznacza, że rząd w każdej 
dziedzinie dokłada starań by polepszyć 
dolę i byt chłopa”, 

Rolnik ten zapomniał dodać, że aby 
krowy więcej mleka dawały, musi być 
dokonany odpowiedni dobór muzyczny. 
Trzeba grać „Horst Wessel Lied" i tp. 
patrjotyczne utwory. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


KOLEKTURA POLSKIEJ 
PANSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ 
a 


KUPUJCIE LOSY LOTERJI 

W KOLEKTURZE 
ROBOTNICZEGO TOWARZYSTW. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


NABYWAJĄCY los w Kolekturze 
Towarzystwa nietylko e 
szanse wygrania większej sumy, 
lecz i świadomie przycznia się do 
do powiększenia dochodów na ce- 
le Rob. Tow. ! yi Dzieci, 


Miejsca sprzedaży losów: 


Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci: Zarząd Głów- 
ny Aleja 3 Maja 2 m. 68 codziennie 10—3 
wtorki, piątki 5—7 tel 332-88. Oddziały na 
Żoliborzu: Krasińskiego 10, codzinnie 8— 
11 i 4—6. tel 11-81-37; na Pradze: Targo- 
wa 44 m. 44 godz. 5—7; Księgarnia Robotni- 
cza, Warecka 9, tel 229-70. . 4 r 


Á e r 


Nowa elektrownia 
dla obsługi warszawskiego węzła kolejowego 


Zawarcie umowy  pożyczkowej z grupą 
angielską na elektryfikację węzła kolejowe 
go warszawskiego wysunęło sprawę dal- 
szych inwestycyj kapitału angielskiego w 
Polsce, związanych z obsługą węzła kolejo- 
wego warszawskiego. Jak informują agen- 
cję PRESS — ogólna wartość tych nieod- 
zownych imwestycyj obracać się będzie w 
sumie około 25 — 30 miljonów złotych. 

Na plan pierwszy wysuwa się obsługa 
prądem elektrycznym unządzeń kolejowych 
w obrębie węzła kolejowego warszawskie- 
go. W kołach gospodarczych liczą się z tem, 
że prąd dla obsługi trakcji i urządzeń wę- 
zła kolejowego warszawskiego dostarczany 
będzie przez dwie elektrownie, a mianowi- 
cie przez elektrownię okręgową w Pruszko- 
wie i elektrownię nową. która będzie wybu- 
dowana na prawym brzegu Wisły. Obie e- 
lektrownie będą cbsługiwać węzeł warszaw- 
ski prądem równolegle. 

Dotychczas nie ustalono jeszcze dokład: 
nie miejsca, gdzie wybudowana zostanie 
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nowa elektrownia. W rachubę brane eą dwie 
miejscowości, położone nad rzeką: jedna 
na północ od Warszawy, druga zaś nad Świ 
drem, Rozmowy na ten temat są jeszcze 
w toku. Z chwilą całkowitego wyjaśnienia 
wszystkich szczegółów, spółka akcyjna e- 
lektrowni okręgowej w Pruszkowie wystąpi 
do władz powołanych o nadanie jej konce- 
sji na budowę nowej elektrowni, która je- 
dnocześnie uzyskać ma uprawnienie do ze- 
lektryfikowania 3 powiatów województwa 
warszawskiego, położonych na prawym brze 
gu Wisły. 

Nowa elektrownia ma w przyszłości ząo- 
patrywać w prąd nietylko pociągi zelektry 
fikowane linji węzła warszawskiego ale tak 
że koleje podmiejskie i inne urządzenia ko- 
lejowe, Trzeba się liczyć, z tem że koncem 
angielski, który zaimteresowany jest finan- 
sowo w budowie nowej elektrowni, zastrze- 
że sobie dostarczenie maszyn do tej elek- 
trowni z Anglji, zwłaszcza, że Polska ma- 
szyn ` takie nie fabrykuje (7) _ (PRESS). 
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„ROBOTNIK“, 


czwartek, 17 sierpnia. 


Masakra na torze pod Zdołbunowem 
Znowu na niestrzeźonym przejeździe 


W .poniedziałek wydarzyła się pod 
Zdołbunowem, na szlaku: Równo — 
Zdołbumów, na 327 kilometrze o godz. 
4-ej popol. masakra zaprzęgu wiejskie- 
go. s 4 

Woźnica, 23-1, Bazyli Sinica; prowa- 
dził parokonny zaprząg ze wsi Nowy 
Dwór-do Zdołbunowa. Gdy zaprząg prze 
jeżdżał niestrzeżony przejazd, na lirję 
wpadł pociąg. Ponieważ rzecz się dzia- 
ła na zakręcie, woźnica mógł nie wi- 
dzieć pociągu. Na szczęście Sinica zdą- 
żył skręcić wozem w bok, dzięki czem: 


bufor parowozu, uderzając wóz, .wyrzu- 
cił woźnicę z nasypu i zabił tylko jed- 
nego konia, gdy drugi stoczył się wraz z 
resztą zaprzęgu do rowu. Drugi koń 
jest lżej ranny, natomiast woźnica od- 
niósł ciężkie obrażenia.. Odstawioto 
go do szpitala w Zdołbunowie, 

Jest to jeden z wielu wypadków tra- 
gicznych na t. zw. niestrzeżonych prze- 
jazdach. Należałoby co prędzej wpro- 
wadzić na tych przejazdach świetlną i 
alarmową sygnalizację automatyczną. 


Powódź w Colorado 


W starie Colorado straszliwa powódźspowodowała 


olbrzymie spustoszenie. 


Całe prawie miasto Denver zostało zniszczone. 


Obrazki ze świata 


Babeczki z Bam 


Czas odnowić prenumeratę 


za miesiąc sierpień 


M. GELER, q 


SŚromotna ucieczka 
dyktatorów 


Po: zwycięstwie rewolucji na Kubie 
dyktator Kuby Machado i jeden'z jego 
krwawych : siepaczy, stał uciekli 'z 
Havany. 


Przygotowania. 
do nowego lotu 
rakietowego 


Niedaleko Berlina inż. Nebel skon- 
struował rakietę zapomocą której za- 
mierza odbyć lot. 


| | 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwarie pracy 


SZOFER poszukuje jakiejkolwiek pracy 
w. Warszawie. Może być konšerwacja. Wy- 
maganie skromne, Oferty: Środkowa 12" m. 
7. Borków Józef. i 


FRONT WŁOSKI 


(WSPOMNIENIA ROBOTNIKA Z WOJ NY ŚWIATOWEJ). 
W drodze do okopów 


Ostatni etap przed frontem. Ostatni 
to już postój i wypoczynek przed wyru- 
szeniem do okopów. 

Cztery dni wystarczają, byśmy się ja- 
ko tako uporządkowali i utormowali. 
Doprowadzamy wszystko do porządku, 
gdyż tydzień cały byliśmy w drodze. 

Od ostatniej stacji kolejowej Primola- 
no szliśmy przez cały czas pieszo, wy” 
poczywając krótko tu i ówdzie po ma- 
łych, opustoszałych wioszczynach. 

Jedzenie mamy tu naogół niezłe. Bo 
czegóż mają żałować? Prowiantura od- 
bije sobie na nas, gdy będziemy w oko- 
pach. Tam już, jakeśmy się później sa- 
mi przekonali, jedzenie jest rzeczą dru- 
gorzędną. 

A zresztą przeznaczeni byliśmy 
przecież na rzeź, na ubój. Szliśmy bez 
szemran.a, bez najmniejszego sprzeciwu 
do wielkiej, krwawej rzeźni, którą pa- 
trjoci różnych krajów ochrzcili szum- 
nem mianem „Pola Chwały'. Nawet o- 
porne i dosyć krnąbrne bydło otrzymuje 
przed rzeźnią sute i obfite pożywienie, — 
a my przecież nie jesteśmy opornem by- 
diem, jeno potulnymi, cierpliwymi i obo- 


jętnymi na wszystko żołnierzami „jego 
cesarsko-królewskiej mości, z bożej ła- 
ski cesarza Karola I!" 

Raczono więc nas na tym. ostatnim 
postoju iście po królewsku. Wyborowa 
kawa, pół bochenka chleba dziennie na 
jednego człowieka (szczyt naszych ma- 
rzeń), tłusta zupa, duże porcje mięsa, 
sucharki, konserwy, nawet czekoladę raz 
dostaliśmy. 

Idyllę tę zamącił nam i przerwał wło- 
ski samolot, który okrążył o świcie do- 
syć nisko wioskę, w której byliśmy za- 
kwaterowani, wybadał widocznie, co 
mu było potrzeba, i wnet spokojnie od- 
leciał. Przeczuwaliśmy coś złego. Wizy- 
ta samolotu włoskiego miała swoje. głę- 
bsze „strategiczne”. znaczenie. 

Podczas obiadu kucharz. powiedział 
nam, że dzisiaj jeszcze .o zmierzchu opu- 
szczamy wioskę i wyruszamy do oko- 
pów. A skąd on to wie? Właśnie przed 
kilku minutami wydał obiad „Wegfiihre- 
rowi'. Jest to specjalny żołnierz, który 
przybywa tu z okopów -i prowadzi tam 
co wieczór przeznaczone kompanje, 
Zna on świetnie teren, orjentuje się w 


górach i nie zabłądzi nawet wśród:.cie- 
mnej nocy. Jest specjalnie do. tego wy- 
szkolony: Ten to. człowiek miał nas od- 
stawić do okopów, wskazać. nam -drogę 
do krwawego młyna, gdzie dniem i no- 
cą, wśród głuchych jęków rozpaczy i 'ro- 
zżarzonych maligną okrzyków - mielono 

nieustannie życie młodych ludzi różnych 
| krajów i narodów. 

Nie wiem, jakby się zachował rekrut, 
gdyby zdawał sobie sprawę z tego, co 
go czeka w okopach, gdyby -choć w tje- 
dnej setnej części świadom `był całej 
strasznej gehenny frontowej. Całe szczę- 
ście, że kroczy ku temu „wielkiemu nie- 
znanemu” z zawiązanemi oczyma. Do 
samych okopów rekrut myśli i jest o 
tem święcie przekonany, że to wszyst- 
ko, w czem uczestniczy, to tylko mane- 
wry, ćwiczenia polowe z ostrem strzela- 
niem, że to wszystko jest strasznie mę- 
czące i nad wyraz ciężkie, ale nie po- 
łączone ze śmiercią. 
-Z chwilą jednak, gdy spada mu opa- 
ska z oczu, i widzi wszystko w natu- 
ralnem oświetleniu i w całej nagości 
prawdy, wtedy jest już. zapóźno. 
znajduje się w okopach, skąd niema od- 
wrotu. Wrzucony został w piekielny wir 
ognia, zewsząd chyhają . na jego życie, 
a wieczne „prawo samoobrony i walki: o 
swoje „ja' nakazuje mu mocniej. zaci- 
snąć karabin w. garści, trzymać. dniem i 
nocą prawę rękę na. trzonkach : grana- 
tów ręcznych i nie rozstawać 'się prze- 


Już 
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Na Kubie zapanował wreszcie spokój 
Wojskowe patrole chwilowo krązą jeszcze 


po Hawanie 


Polska—Włochy w walce o puhar 


Davisa 


Nowy 


dworzec w Warszawie 
otwarty będzie w początkach 
września i 
Tymczasowy dworzec Fog LAMA w 
Warszawie, stojący w Alejach Jerozolim 
skich, wykończany jest pośpiesznie. 
Otwarcie dworce dla publiczności i ru- 


chu pociągów na nowej linji średnico- 


wej zostaje przeniesione z końca sier- 
pnia do pierwszych dri wrześniowych 
r. b. wskutek opóźnienia niektórych ro: 
bót. 


NA SEZON LETNI! 
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dewszystkiem z maską gazową i hełmem 
stalowym. 

A widmo śmierci? Żołnierz przyzwy- 
czaja się na froncie do wszystkiego, na- 
wet do śmierci, Czas robi swoje. Czło- 
wiek tępieje, obojętnieje, zrasta się z 
myślą o śmierci, machinalnie ładuje 


i broń i tak samo machinalnie naciska 


cyngiel swego karabinu, „machinalnie 
cofa się w czasie ataku. A śmierć nie 
odstępuje go już ani na krok. Śpi razem 
z nim w zawszonych okopach, towarzy- 
szy mu w czasie nocnych wycieczek, 
skrada się razem z nim pod zasieki kol- 
czaste nieprzyjaciela, dyktuje mu nawet 
listy do domu. Żołnierz frontowy i 
śmierć zrastają się ze sobą nierozłącz- 
nie. Gdy dźwigają cię rannego na no- 
szach do miejsca opatrunkowego, gdyś 
już precz rzucił karabin i granaty ręcz- 
ne — symbole i narzędzia mordu fron- 
towego, gdy już, jakby się zdawać mo- 
gło, nie należysz więcej do okopów i ty- 
raljerki frontowej, wtedy nawet śmierć 


nie odstępuje cię ani na krok. Zaczaiła 


się pod hełmem stalowym i w masce ga- 
zowej, które zabierasz ze sobą i do 
szpitala polowegó. Sięgają tu jeszcze po- 
ciski nieprzyjacielskie i gaz trujący. 
Wprawdzie od roli zaczepnej w okopach 
przechodzisz tu do roli odporno-obron- 
nej, ale na wszelki wypadek trzeba tu 
mieć hełm stalowy i maskę gazową — 
nawet w szpitalu. 


Nie jesteś zresztą nigdy pewien, czy 
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Jubileuszowy znaczek 


Odsieczy Wiedeńskiej 
Z okazji 250-tej rocznicy zwycięstwa Ja- 


"na Sobieskiego pod Wiedniem Ministerjum 


ELEGANCKIE $ UKNI E, ko ESIDaIE 


KOMPLETY, BLUZKI 
SZLAFROKI I PYJAMY í 


FUKS i en A 


NALEWKI 12, w bramie miesz. 7, 
CENY ŚCIŚLE HURTOWE! 


Poczt i Telegrafów wprowadza w obieg no- 
wy zmaczek pocztowy wartości 1 zł. 20 gr. 


Rysunek znaczka przedstawia fragment 
obrazu Jena Matejki „Odsięcz Wiednia” z 
główną postacią Jana Sobieskiego na pierw 
szym planie, 

W sprzedaży znaczek ukaże się poraz 
pierwszy w dniu obchodu rocznicy Odsie- 
czy Wiedeńskiej t. j. 12 września b, r. 
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(cię nawet w szpitalu polowem nie do- 


sięgnie uśmiercająca ręka tego z tam- 
tej strony okopów.., 
z$ 

Bataljon nasz posuwa się powoli po 
śnieżnobiałym gościńcu. Wleczemy się 
monotonnie kompanja za kompanją ze 
spuszczonemi głowami, pełnemi różnych 
myśli i reminiscencji. Nikt tu nie zważa 
na miarowy, żołnierski krok, na jedno- 
lity rytm uderzających butów, na mar- 
sową postawę c. k. żołnierza. Ach, 
gdyby to widział kapral Berg z koszar! 
Jakby się wściekał!,. Na szczęście nie- 
ma go tu, a po drugie idziemy na front 
— to przecież na parada ani defilada 
przed pułkownikiem!... 

Zatliła się w każdym z nas maleńka 
iskierka człowieka. Człowieka zdepta- 
nego, poniżonego przez zawsze zaśnie- 
wanych kapralów, poniewieranego po 
przepaścistych i karkołomnych werte- 
pach wojny. Na chwilkę zmartwych- 
wstał w nas człowiek: chłop z pod Bu- 
czacza, hucuł ze Śniatynia, robotnik z 
Drohobycza, uczeń gimnazjalny z Czort- 
kowa, drobny kupiec z Sambora i t. d. 
Zrzucamy na chwilę bluzy żołnierskie 
i owijacze, w kąt idą hełmy stalowe i 
maski gazowe, karabin nie wrzyna nam 
się w ramię, nawet nie czujemy przy- 
śniatającego ciężaru nabojów. Jesteśmy 
znów ludźmi — „cywilbandą” (jak nas 
przezywa oberleutnant Prokesz), ale na 
chwilkę tylko. (Dok. nast.) 


„ROBOTNIK”, czwartek, 17 sierpnia. 


Walka o pracę 


na Śląsku 


DELEGACJA KOPALNI „LITANDRA* 
U KOMISARZA DEMOBILIZACYJNE 
GO. 


U komisarza demobilizacyjnego inter 


Kopalnia ta posiadając licencję na 
zaledwie 7 tys. ton wydobycia, może 
zatrudniać robotników tylio przez dwa 
dni w tygodniu. 

WALKA Z NĘDZARZAMI. 

W ub. tygodniu skonfiskowały  po- 
szczególne posterunki w powiecie 
Pszczyńskim 14 furmanek węgla. po- 
chodzących z dzikiego kopalnictwa. 

Zajęty węgiel odstawiono do dyspo- 
zycji poszczególnych urzędów gmin- 
nych. ` 

*x 

Robotnicy zakładu przemysłu nafto- 
wego „Silnaita* w Katowicach - Ligo- 
cie byli dotychczas zależni od łaski i 
niełaski dyrekcji zakładu, albowiem 
przyjęcie ich do pracy nastąpiło bez 
żadnej umowy taryiowej regulującej sto 
sunek pracy i płacy. Stosunkami temi 
zajęły się zw. zaw., domagając się od 
dyrekcji zakładu wprowadzenia umo- 
wy. 

Ponieważ jednak dyrekcja wzbrania 
ła się wszellkiemi siłam przed zawar- 
ciem jakiejkolwiek umowy, zw. zawod. 
doniosły o tem miarodajnym władzom, 
oraz Kom. Arb. 

Komisja ta wydała orzeczenie, mocą 
którego od 1 września b. r. w zakładzie 


obowiązywać będzie umowa taryiowa, 
specjalnie opracowana na wzór umo- 
wy obowiązującej w hutach żelaza wo- 
jew. śląskiego, oraz tabela płac i ugru- 
powania robotników, ustalona specjal- 
nem orzeczniem tejże komisji. 

Zainteresowane strony mają 5-dnio- 
wy termin do wyrażania swej zgody do 
tego orzeczenia. 

TE 

Przędzalnia „Union-Tekstył* w Lub- 
lińcu zostąła na czas przejściowy u- 
nieruchomiona. 

Na podstawie energicznych interwen 
cyj związków pnzędzalnia ta została w 
styczniu b. r. pomownie uruchomiona, 
a to na czas próbny z tem, że chwilowo 
załoga, składałąca się poprzednio z 470 


| 


wane do niewłaściwego adresu, jest nie | 


formalne, rada zakładowa założyła pro 
test, 

Wskutek tego protestu dyrekcja za- 
kładu wysłała do związków zawodo- 


` wych odpis odnośnego wypowiedzenia, 


robotników, została zmniejszona do o- 


koło 200 robotników, Stan ten miał być 


stopniowo powiększony do. poprzed- 
niego poziomu, 5 
Decyzja ta wywołała swego czasu 


wśród robotników wielkie oburzenie. 


Od tego czasu upłynęło 7 miesięcy, | 


a o sbtopniowem powiększeniu załogi 


wszyscy zapomnieli. Większa część ro- . 


botników, która mimo solennych przy- 
rzeczeń przyjęcia zmałdiuje się jeszcze 
na bruku, nie ma środków do. życia, bo 
wiem wyczerpali oni już ustawowe za- 
siłki i znikąd nie mają pomocy. 

+s e 
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Zarząd Zakładu „Elektro* w Łazis- i 
kach Górnych wypowiedział radzie za- . 


kładowej umowę płacy z dniem 
września b. r. 
Ponieważ wypowiedzenie to, skiero- 


t-go 
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CASINO 


Nowy-Świat 50. P.6,8,10 


ŚWIATOWY SUKCES 


genjalnego reżysera 


ABEL 


Wyłączna eksploatacja 
Leo-Film — Warszawa 


maa owe 


Uroczysta Premjera! 


DZIŚ NA OTWARCIE SEZONU 


najnowsze arcydzieło kinematografji francuskiej * 


RZECH MIŁOSCI 
ANCE'A 


Na wczorajszym pokazie inauguracyjnym, film. 
został przyjęty entuzjastycznie przez prasę 


i publiczność ! 


+> 


Co wyświetlają kina? 


ANTINEA: „Król stepów” i „Romeo 
i Julcia“, 
APOLLO: „Pod twoją obronę", 
ARENA: „Noc na Rivierze”. 
ATLANTIC: „Dama z pocnego klubu“. 
BAJKA: „On albo ja” i "Serce na 
CAPITOL: „Eskadra Straceńców* i 
„Ekstaża*, 
' CASINO: „Grzech miłości”. 
COLOSSEUM: „Młodość na zamó- 
wienie* i rewja „Warszawa muSi - 
COLOSSEUM MAŁE: „Samotny o- 
rzeł” i „Lord napoczekaniu”, 
CORSO: „Raj podlotków” z Anny 
Andrą oraz dodatki dźwiękowe. 
CRISTAL: „Tom Tyler zwycięża” i 
polski film. 
} FAMA: „Gracze w szachy“ í „Mil- 


jon“. 
FORUM: „Każdemu wolno kochać”. 
GLORIA: „Biały mustang" i Legion 
HELJOS: „Człowiek małpa”. 
HOLLYWOOD: „Człowiek który wró- 
cił* i rewja „Górą kobiety“. 
MAJESTIC: „Człowiek, który ukradł 
serce", 


RADOSNY 
FILM 

DLA 
WSZYSTKICH 


majestic ?P. 6 
PIERWSZY ZWIASTUN 
SEZONU! 


w r. gł. Boots Mailory 
James Dunn 
1 dwóch genjalnych mal- 
ców. wybranych z po- 
śród tysiąca dzieci 


KOMETA: „Tajemnica dworu Habs- 
burgów* i rewia, 

LUX: „Lotnik*, 

MASKA: „Gasnące płomienie“ i „Przy 
goda jednej nocy“. } 

METROPOLIS: „Legjon walecznych". 

MEWA: „Tajemnicza szóstka" i 
wLiljanka chce się rozwieść". 

MIEJSKI: „Przedziwna sprawa Kla- 
ry Deane". 


DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MIE J SHI 


Początek o godz. 6.30, 


OKRES LETNICH WZNOWIEŃ. 


PRZEDZIWNA SPRAWA 
LARY DEANE 


Wynne Gibson, Pat O'Brien, Frances Dee 
Następny program: 
GASNĄCE PŁOMIENIE 


Widzownia idealnie wentylowana. 


MIRAŻ: „Księżna Łowicka”, i 


OAZA: „Ostatnia Es X: 

i Kelly w Holywood". kapada“ i „Cohn 
FK „Emma* i „Tajemnica Sekwa- 
PETIT TRIANON: 


„Hotel Atlantic", „Boczna ulica* i 


PRAGA: „Arjana“ i „Cz i 
jest panną?" GA 2% sza 
RIVIERA: „Pat í Patachon jako 


strzelcy” i „Straszna noc“, 

ROMA: „Przygoda miłosna”, 

ROXY: „Eskadra śmierci" i „Miłość 
i łzy Szopena”. 

SPLENDID: Nieczynny. 

STYLOWY: „Schowajcie swoje smut. 
ki", 
TOMBOLA: „Miłość i sport" i „Zna. 
joma z ulicy“, 

TON: „Morderstwo przy ui. Morgue“ 
i „Życie za złoto". 

UCIECHA ' „Z rozkazu księżniczki” 
i „Śledztwo*, 


t 
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który, oczywiście nie został przyjęty do 
wiadomości. W kwestji tej odbyło się 
zebranie załogowe, na którem cała za- 
loga wypowiedziała się stanowczo prze 
ciw jakiejkolwiek obniżce płac. 

tal cej Yyy Z RATE ZZO ZPAS PAP E 


Samobójstwa 


20-1, Jutja Wierzbicka zadała sabie 
szkłem dwie ramy cięte prawego ra- 
mienia. 

34-1. Jan Paliński, robotnik, tangnął 
się na życie na rogu Nowego Świata i 
Al, Jerozolimskiej, napiwszy się esen- 
cji octowej, Desperatom pomocy udzie- 
liło Pogotowie, poczem Wierzbicką prze 
wiozłę do szpitala św. ocha. Paliń- 
skiego zaś—do św. Łazauda. 


Z głodu 


Na ul. Grochowskiej zasłabła i upa- 
dła 17-letnia Jadwiga Kwiatkowska, 
bez pracy. Lekarz Pogotowia stwierdził 
omdlenie z wycieńczenia. Po zastosowa- 
niu soli trzeźwiących, pozostawił 
Kwiatkowską na miejscu. 
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MOŚCI 


Co grają w Teatrach* 


TEATR „ATENEUM”: Dziś teatr nie- 
czymany . y 
TEATR NARODOWY: daje dziś i co- 
dziennie sztukę pióra spółki amerykańskiej 
Kaufmana i Ferber p. t? „Obiad o S-ej". 

LETNI. Dziś komedja „Chcę właśnie cte- 
bie”, í 

TEATR POLSKI. Dziś : do końca mie- 
siąca groteska satyryczną Franka Maara 
„Porucznik Przecinek“ z Brochwiozówną i 
Bodo na’ czele. 

TEATR NOWY: Codziennie grana jest 
po cenach zniżonych pogodna  komędja 
,Hau-hau'”. N 

TEATR KAMERALNY: Codziennie sztuka 
Andrzeja Marka p. t. „Żyda ma stos" 

TEATR „REX“. Dziś i codziennie rewia 
„Warszawa — Chicago” z udziałem całego 
zespołu oraz atrakcyj zagranicznych. 

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (na Żolibo= 
rzu); _ Godziennie sztuka Krumłowskiego 
„Białe fartuszki”. 

TEATR „8 M. 30". (Mokotowska 73) da- 
je ostatnie dni operetkę amerykańską You- 
mannsa „No, no Nanette", 

TEATR REWJI „MIGNON*. Codziennie 
rewia „Romans z przeszkodami”. 

TEATR „ŻAGIEW” (Zamojskiego 
„Mecenas Bolbec i jego mąż”. 


Pogoda 


SŁONECZNIE. 
Pogoda słoneczna i ciepła, o słabych wia 
trach z kierunków południowych. 
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Już w najbliższą niedzielę, dn. 20 b.m., | ataku możliwe, że wystąpi b. napastnik 


na boisku Skry :ozegrany zostanie cie- 


| kawy mecz piłkarski pomiędzy repre- 


zentacją żydowską, udającą się na iģrzy- 


| ska do Pragi, a robotniczą reprezentacją 


| 


Polski, wyznaczoną na mecz o mistzzo- 


| stwo Europy z Bustrją. 


. Na. mecz ten kapitan ZRSS, tow. 


| WILCZYŃSKI, ustalił następujący skład 


| 
| 
| 


| 


reprezentacji rohotniczej. 


BRAMKA: Słowik (RKS. Zagłębie). 


Wałach (Gwiazda — Warszawa). 

OBRONA: Głogowski (RKS. Widzew 
— Łódź), Goldberg (Gwiazda — War- 
szawa). 

POMOC: Fajnbaum H (Gwiazda — 
Warszawa), Komander (RKS. Katowi- 
ce) oraz lewy prmocnik z okręgu po- 
morskiego, 

NAPAD: Kubrda (RKS. Hajduki), Czo- 


pik (RKS. Legja — Kraków), Frajman | 


(RKS. Gwiazda — Warszawa), Goidner 
(RKS. Hakadur - Kraków). Na środku 


ŁOTWA — ESTONJA — WILNO 
W dniach 26 i 27 b. m. rozegrane zostaną 


; mistrzowskie spotkanie z Austrją, 


| 


Ruchu — Peterek. 

Reprezentacja Makabi w Polsce opie- 
rać się będzie na najsilniejszych druży- 
nach żydowskich, zrzeszonych w Świa- 
towym Związku Makabi, jak: Hasmo: 
neą (Równe), Hasmonea (Lwów), Ha- 
koah (Będzin), Makabi (Łódź), Makabi 
(Wilno), oraz Makabi (Warszawa), 2 
której prawdopodobnie wystąpi zale- 
dwie jeden gracz ze względu na słabą 
iormę tej ostataiej 

Mecz Reprezentacja Robotnicza Pol- 
ski — Reprezestacja Makabi w Polsce 
jest imprezą pierwszy raz w Polsce po- 
myślaną i zrealizowaną. 

Zarówno Reprezentacja Robotnicza 


Polski, jak też Reprezentacja Makabi w 


Polsce przywiążcję do tego spotkania 
wielką wagę. Reprezentację Robotni- 
czą Polski czeka bowiem już 26 b. m. 
zaś 
Reprezentacja Makabi w Polsce, po me- 


I czu niedzielnym opuszcza Warszawę, u- 


w Wilnie międzynarodowe zawody lekko- 


TRE ZA BE ABE Ra AOI, PAP OZ OŁ. 


Kto wygrał na loterji? 


| 


e—a 


atletyczne z udziałem doskonałych zawod- 
ników Łotwy, Estonji i czołowvch lekkoatle 


tów Wilna. Prawdopodobnie w zawagdach 


wezmą równięż udział niektórzy czołowi lęk 


koatleci polscy z innych okręgów, 


Program meczu obejmuje równięż dwa 
spotkania piłkarskie pomiędzy drużynami 
wileńskiemi, a reprezentacją akademicką 


Wozoraj podczas ciągnienia loterji głów | Łotwy. 


niejsze wygrane pądły na następujące nu- 
mery: 


Numery, oznaczone literą „p“. 
wygrywają premię. 

250.000 zł, — 35538 

100.000 zł. — 107462 

50.060 zł. — 102236. 

20.000 zł. — 127530 - 

10.000 zł. — 100281, 

5.000 zł, — 144482. 
| 2,000 zł, — 25823 37283 47009 
48701  95362p 101765 105055 
121083. 

1.000 zł. — 42811 46686p 48705 
71551 62195 75416 80036 89565 
96433 131323 136500 149297, 

500 zł, — 32672 41949 
61990 79774. 

400 zł. — 1765 7381 7673 12781 
15390 18369 21598p 23466 26555 
32345 32421p 41910 44004p 47416 
49396p 58421 58593 70212 74089 
16711 118499 116552 119833 
118195 118245p 123037 134619 
139098 145204p 147061. 
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TABELA PUNKTACYJNA KLUBÓW 
WIOŚLARSKICH 

Tabela punktacyjna klubów wioślarskich, 
ustalona przez Związek Towarzystw Wio- 
ślarskich po regatach w Bydgoszczy, przed- 
stąwia się następująco: 1) WTW — 400 pkt. 
2) BTW ~ 185 pkt., 3) 04 Poznań — 180 
pkt., 4) Wisła Warszawa — 113 pkt, 5) TW 
Włocławek — 78 pkt. 

CRACOVIA ZDOBYŁA PUHAR PRIBINY 

We wtorek na turnieju słowiańskim o pu- 
har Pribiny w. Nitrze Cracovia walczyła ze 
słowacką drużyną Nitra, osiągając wynik re 
misowy 2:2 (1:1), 

Ze względu ną przesądzone zwycięstwo 
polskiej drużyny w turnieju, Cracovia nie 
wysilała się zbytnio. W. ogólnej punktacji 
Pa a aa 


2 WCZORAJSZE) GIEŁDY 


Dolar 6,64 (Bank Polski płaci 6,55); fr, 
francuski 35,03; frank szwajcarski 172.60, 
funt szterling 29,62; marka niemiecka 
211,50; szyling austrjacki 101,50; korona 
czeska 25.80. 


RTOWE 


“| WENERYCZNE 


5). Codziennie o godz. 8.15 „Djablica”. 
LETNI CYRK BR. STANIEWSKICH 
w Al. 3-go Maja. Dziś o 4.30 i 8.15 inaugu- 
racyjny program. 
DOLINA SZWAJCARSKA: Codziennie © 
godz, 19.30 koncert muzyki lekkiej i rewia 
„Wszyscy do Doliny” oraz dancing. 


ERAADA 0 43 BC RGIAÓAO-. SO PWACZZY TZ G 


Co usłyszymy w radjo? 


7.00 Sygnał czasu; 7.05 Gimuastyka; 7.20 
Muzyka z płyt; 7.30 Dziennik poranny; 
7.35 Muzyka z płyt; 7.52 Chwilsa gospodar- 
stwa domowego; 7.55 Program na dzień bie- 
żący; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Muzyka 
lekka; 1225 Przegląd Prasy; 12.33 Komuni- 
kat meteorologiczny; 12.35 Muzyka lekka i 
salonowa z płyt; 12.55 Dziennik południo- 
wy; 14.55 Muzyka z płyt; 15.05 Wiadomo- 
ści bieżące; 15.10 Komunikat Ínstytutu Eks 

` portowego; 15.15 Muzyke z płyt: 15,23 Ko- 
munikat gospodarczy; 15.35 Muzyka z płyt; 
15.45 Kronika harcenpska; 153.50 Muzyka z 
| płyt: 16.00 Program dla daieci; 16.30 Arje 
| i pieśni; 17.00 Odczyt; 17.15 Przemówienie 
| w języku francuskim; 17.25 Muzyka lekka; 
18.15 Odczyt; 1835 Reoitąi fortepianowy: 
19.20 Rozmaitości; 19.35 Progrem; 19.40 Fee 


TEATR IM ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 


joton; 20.00 Koncert wieczorny; 20.30. 
Dziennik wieczorny; 21.00 Komunikat rolni- 
ozy; 21.10 Koncert wieczorny, 22.00 Muay 
22.25 Wiadomosci sportowe; 
22.40 


ka taneczna: 
22.35 Wiadomości meteorologiczne; 


Muzyką taneczna, 


o 


Sensacyjny mecz piłkarski w Warszawie 


dając się w tym samym składzię na igrzy 
ska wszechświatcwe Makabi w Pradzę 
czeskiej Jedno jest pewne, że zaców- 
| no Reprezeutacją Robotniczą Polski, jak 
| Reprezentacja Makabi w Polsce dadzą 
| w tem spotkania z siebie wszystko, by 
| rozstrzygnąć je rą swoją korzyść. 

Skład Reprezentacji Robotniczej Poi: 
ski na mecz z Austrją dn. 26 b. m. jest 
| poważnie uzależnicny od formy wykaza- 
| nej przez poszczególnych graczy na po- 
| wyższem spotkaniu. 

Ze względu na spodziewany tłok pu- 
bliczności przy kasach =- Centrala 
Związku Makabi w porozumieniu z Za- 
rządem ZRSS zorganizowała przęd- 
sprzedaż biletów na mecz niedzielny w 

| „Olimpjadzie”, „Stadjonie”, w lokalu 
| Makabi (Nalewki 2a), w lokalu ZRSS. 
(Czerwonego Krzyża 20) — po niższych 
| cenach, 

| Początek 
| godz. 17-ej. 


zawodów punktualnie ə 


Cracovia zajęła pierwsze miejsce, mająo na 
3 gry 5 pkt. i stosunek bramek 9:5. Puhar 
Pribiny znalazł się zatem poraz pierwszy w 
rękach Polaków. 


DA MÓADOD E TEK 
PRZYCHODNIA SPECJALNA 


R D.GISERA 


AR B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE (specjalnie chroniczne). 


skórne, pęcherza, „ Nie" 
moc płciowa, analizy krwi, moczu. b 


m O W W EC 


Zapobie” 


ie, Djatermia, Sollux. Lampa kwarcowa. 
zgaga 4—9 wiecz. Borada 4 zł, 


OTOP NEO ZES APE WERE OE OE EŃ 


(Dr. M. UŚPIEŃSKI 
CHIRURG - GINEKQLOG 


powrócił 


Przyjmuje w domu Wspó.na 37 m. 3. 
w lecznicy, Marszałkowska 1. 


Ambulatoryjne leczenie żylaków nóg i hee 
5 moraidów, 502 


MOB WNEIR Ea ai A ARIT iaag 


LECZNICA 


UL. PAŃSKA 10/12 obok Wielkiej 


skórne, wło- 
sów, niemoc 
płciowa 


| elektroleczenie. Przyjęcie od 9 r. do 8 w. 


Wizyta 2 złote. 


Str. 6 


——— 


„ROBOTNIK“, czwartek, 17 sierpnia. 


Ruiny prastarego miasta 


w Mezopotamii 


W najbliższych dniach powróci. do 
Włoch ekspedycja naukowa. prowadzą 
ca prace wykopaliskowe na terytonium 
pradawnego miasta Kaksu w Mezopo- 
tamji. Ekspedycja ta, na czele której 
stoi wybitny assyrjolog. prof Józet Fur 
lani z wszechnicy florenckiej i jego a- 
systent dr. Doro Levi, przywiezie . ol- 
brzymią ilość materjału archeologiczne 
go częściowo opracowanego na miejs- 
cu, a w znacznej części stanowiącego 
cenny przyczynek do nowych studjów. 

Prof. Józef Furlani wykładający filo- 
logję semidką na uniwersytecie floren- 
akim od 1930 roku, przeprowadził cały 
szereg studjów na terenie wykopalisko 
wym, na którym rozpoczęto poszukiwa 
nia archeelogiczne dopiero w r. 1933. 
Miejscowość Khasr Szemamok wznosi 
się na terenie dawnego miasta Kaksu, 
którego szczególny rozwój przypada na 
okres pomiędzy VII a IV wiekiem przed 


| 


Chrystusem, a które zawdzięcza swój 
rozgłos zwycięstwu Aleksandra Mace- 
dońskiego nad Persami. Ekspedycja 
włoska zbadałą narazie warstwę naj- 
wyższą z IV wieku przed Chrystusem 
dotyczącą Partów, ostatnich spadko- 
bierców cywilizacji assyryjskiej. Ekspe 
dycja ustaliła, linję murów fortyfika- 
cyjnych i resztki rezydencji królewskiej 
zbudowźnej przez Sennacheribba dla 
królowej Bakia. Tu i owdzie znalezio- 
no fragmenty ueolityczne, wskazujące 
na istnienie wanstw _ paleoassyryjskich 
z przed 3000 lat pwzed Chrystusem oraz 
przedhistorycznyth z czasów jeszcze 
wcześniejszych. Dotychczasowe prace 
pozwoliły na zo:rentowanie się w pla- 
nie miasta assyryjskiego, na zebranie 
całego szeregn tabliczek z pismem 
bronzowem, ceramik, pokrytych war- 
stwą szkłliwą. bronzów i przedmiotów 
bronzowych i srebrnych. Ponadto ze- 


Promienie śmiercionośne 
które zabijają na odległość 


Donoszą z Brazykji, że inżynier Anto- 
nio Duarte Pinto Filho, docent wydziału 
inżynierji w Rio Grande do Sul, zdołał 
wytworzyć przypadkowo promienie, któ 
re spowodowały eksplozję naboju re- 
wolweroweśo, znajdującego się w odle- 
głości kilku metrów, 

W ciągu „dalszych badań ekspery- 
mentów, dokonanych przez wymienio- 
nego inżyniera przy współpracy kilku- 
“nastu uczonych brazylijskich, zdołano 


promieniami temi, które otrzymały naz- 
wę „promieni zielonych”, wywołać na 
dość znaczną „odległość eksplozję nabo- 
jów karabinowych, izolowanych ściana- 
mi z cementu, szkła, żelaza, ołowiu, alu 
minjum i skóry. 

Wobec powyższych rezultatów ucze- 
ni brazylijscy są zdania, że głośne swe- 
go czasu pogłoski o wynalezieniu ,„pro- 
mieni śmiercionosnych' stają się obec- 
nie „możliwością naukową”. 


Wycieczka --- włóczega 
do Starego-Otwocka, Góry-Kalwarji i Czerska 


W dalszym ciągu Robotnicze Towa- 
rzystwo Turystyczne Przyjaciół Przyro- 
dy Oddział Warszawa — Śródmieście u- 


wystawy i Muzea 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI, 
(Królewska 13). Wystawa p. t. „Sztuka ı Tu- 
rystyka”. 

ZACHĘTA (Plac Małachowskiego 3), 
„Żołnierz i koń w sztuce polskiej”. 

PAŁAC W WILANOWIE. Wystawa pa- 
miątek po Sobieskim otwarta cały dzień. 

MUZEUM NARODOWE (Godz. 11 — 15), 

Podwale 15. Wystawa malarstwa obcego 
i Muzeum Wojska, Al. 3 Maja 13. Wysta- 
wa sztuki zdobniczej i pamiątek powstania. 

PAŃSTWOWE ZBIORY SZTUKI (10 — 
15), Galerja sztuki polskiej w Kamienicy Ba- 
ryczków i Zamek Królewski, Pałac w Ła- 
zienkach. 

PAŃSTWOWE MUZEUM ARCHEOLO- 
GICZNE (Agrikola 9) otwarte 10 — 14. 

PAŃSTWOWE MUZEUM ZOOLOGICZ- 
NE, Krak. Przedm. 26-28 (Uniwersytet 
10 — 14. 


JERZY R. GIETLING, 


rządza wycieczki - włóczęgi, cieszące 
się dużem uznaniem miłośników  tury- 
styki. 

Najbliższa włóczęga odbędzie się w 
dniach 19 i 20 sierpnia r. b. z następują- 
cym. programem; i 

dnia 19 b. m. wyjazd o godz. 20,30, 
przyjazd do Otwocka, po godzinie w 
miejscowych organizacjach robotmi- 
czych — nocieś (na sianie lub słomie). 

Dn. 20 b, m. rano przejazd koleją do 
Starego - Otwocka, zwiedzenie starego 
parku położonego na wyspie, zwiedze- 
nie zamku z osiemnastego wieku, Na- 
stępnie przemarsz drogą biegnącą przez 
piękne okolice nad brzeg Wisły, prze- 
prawa łodziami do Góry - Kalwarji, da- 
lej marsz do Czerska, zwiedzenie zam- 
ku ks. Mazowieckich z XIII wieku, po- 
łożonego na wzgórzu z pięknym wido- 
kiem na Wisłę i okolicę. Powrót koleją 
lub statkiem. Koszty: przejazdy i nocle- 
gi około zł. 3,50. 

Zapisy i informacje udziela sekretar- 
jat R. T, T. ul. Czerwonego Krzyża 20, 
pokój 62 telefon 731-95, codziennie o- 
prócz sobót i dni odpoczynkowych od 
17 do 19. 


Twarze w oknach 


reportaż z przedmieścia Warszawy 


Brama jest odnowiona. Sprytne  a- 
niołki podrzucają w w pulchnych ła- 
piętach minjaturowe pałace oto 
szlak, który biegnie, gryzącą zielenią 
nad jasno - niebieskiem tłem ściany. 
Duże, blaszane pudła, zawieszone 
przez pocztę wyskakują szarością i kon 
turem naprzeciw ludziom wchodzącym. 
Pod pogami ugina się posadzka, a pod 
nią słychać niewyraźny bulgot. Przy- 
kra woń dopełnia wrażenia: to ścieki. 
Gromadka dokładnie  um:orusanych 
dzieci pędzi po schodach. Łomot bo- 
sych stóp zdaje się dom podrzucać ryt- 
mem niepokojącym. Taka młodość —i 
taki stary budynek. Jeszcze dziadowie 
tych dziatek.., 

Sień. Stoję — dopóki się oczy nie 
wwiercą w lepką, cuchnącą ciemność. A 
potem odważmie naprzód. N'e! Na le- 
wo, bo tu są schody, Skrzypią i trzeszczą 
Kręte, pościerane tabunami nóg, -jak- 
by tędy przeszła lawina żyjątek szor- 


skich i upantych. Pięty, bese pięty 
trzech pokołeń. Poręcz istnieje w rze- 
czywistości i sądzę, że mogłoby w zi- 
mie przydać się na opał. Taka, jaka 
jest na oparcie nie wygląda. Brudna, 
śliska, zżarta przez czas, a nadto wy- 
ślizgana tyloma uchwytami dłoni, a... 

— Fiuuuu! Fiuuu! Hop! — to jakiś 
berbeć w podartej koszuli — nie zje- 
chał po usmarowanej poręczy. Za nm 
drugi. Wyrzucił ich na dole rozpęd na 
ścianę. Łupnęło coś dwukrotnie. Krzyk 
rozprysnął się radośnie w jasnej (pa- 
miętam) bramie. Miałem w oczach ob- 
raz pęku światła, wybuchającego w 
czasie przykrego seansu Eilmowego.— 
Idźmy wgórę. 

Pierwsze piętro. Drugie — to tutaj. 
Któryż to numer mieszkania. Oto na- 
wprost „piękmy”, wielki napis z na- 
zwiskiem (na szkłe)., Ale to nie to na- 
zwisko, Na prawo jama malej sionki. 


Po obu stronach drzwi. Po dwa miesz- 


Í) amme c m [mso 


brano bardzo ciekawy materjał, świad 
czący o bardzu cżywionych stosunkach 
wymiennych z IKzymem i z Persją. Ma- 
terjał zebrany przez ekspedycję bę- 
dzie stanowił zaczątek specjalnej sek- 
cji assyryjskiej. Muzeum  Archeologicz- 
nego we Florencji. 

Prof. Furlani po rozseśregowamiu ma 
terjału, osiągniętego ostatnio, powróci 
do Mezopotamii, celem podjęcia no- 
wych prac wykopaliskowych na tere- 
nie miasta Kaksu. 


POEP Rzy TT R OE PE A PO NERZY 
Z kin warszawskich 


- Najnowsza gwiazda Fox'a Mallory w 
najnowszym filmie produkcji 1933/4 p. 


„Człowiek, który ukradł serce", 
który się ukazał w kinie „Majestic”. 


Ożywiona dyskusja... 
w nocy l 


Wczoraj o godz. 10 wieczorem zebrała cię 
w kinie „Casino' elita artystyczna i intelek- 
tualna stolicy. Na ekranie wyświetlono no- 
wy film genjalnego reżysera Abel Gance'a 
p. t: „Grzech miłości”. OCE 

Obraz ten ujęty wybitnie artystycznie po 
rusza ciekawy temat niezwykłej miłości 
dwóch braci do jednej kobiety, miłości, któ- 
ra wplotła bohaterów filmu w dziwny „fa- 
talny trójkąt". Abel Gance zastosował tu 
wiele nowych ujęć, kontynuując wielkie tra- 
dycje twórcy „J'acouse!*, „Koła udręki" i 
„Napoleona”,,, i 

Film został przyjęty przez zebraną publi- 


czność entuzjastycznie, stając się tematem o- : 


żywionej dyskusji. (X) 


kania z każdej. Nie mam zapałek. (Nie 
palę papierosów) — znowu zwracam 
oczy w miękką, gumową ciemność. Od 
bijają się bezskutecznie. Pukam w o- 
statnie na prawo. Odpowiada młody 
głos: 3 kb 

— Proszę! — Już wiem, że to tutaj. 
Głos taki ma tylko jedna osoba na 
świecie — oto i ona. Drzw. się uchyli- 
ły. Zobaczyłem na tle okna, znajdują- 
cego się o cztery krosi nawprost drzwi 
postać kobiety, dziewczęcia raczej, — 
Wchodzę. Maleńkie dziecko zajmuje 
1/, mieszkania, a pieluszki t/a, Ta, któ-, 
ra mi otwiera także ma udział 1/19 — 
matka dziecka, o trzy lata starsza od 
zapraszającej — tyleż. Ile tam zostało 
na łóżko, na sofkę, na bieliźniarkę, sza 
tę, kuchnię, stolik, wózek dziecka? Je- 
dnem słowem wszystko to zawiera się 
w takich liczbach: 5 metrów długości, 
3% szerokości. I jeszcze. komoda na 
lewo od wejścia i dwa słupki do kwia- 
tów jakoś podziane. Do- tańce bardzo 
mało miejsca. Widzę, że proletarjat po- 
wimien uczęszczać na ogromne sale za- 
baw — bo skurczy się od takich: miesz 
kań, 

— Dzień dobry! 
— Dzień dobry, jakżeś trafił? 


Szwedzka 


ekspedycja polarna 


Dr. F. Lindhoim, kierownik /yprawy 
szwedzkiej wystanej z okazji Roku Pao- 
larnego na wyspy Spitzberg, udzieiił 
wywiadu o wynikach prac ekspedycii, 
Podczas badań aparaty precyzyjne dzia- 
łały bez zarzutu. Wykonano kilkaset fo 


godniowo za pomocą małych baionów, 
zaopatrzonych w aparaty rejestracyjne, 
stwierdzar.o stan atmosfery w wyższych 
jej warstwach. Szesnaście takich balo- 
nów o większych nieco rozmiarach za- 
wierało oprócz barometrów i termome- 
trów mały automatyczny aparat radjo- 
wy, dostarczający danych o stanie atmo- 


. 


stery stacji odbicrczej, znajdującej się 
w głównym obozie wyprawy. Panowały 
niezwykłe mrozy. Temperatura docho- 
dziła do —34 stopni Celsjusza Szyb- 


„kośś wiatru sięgała niekiedy 60 mtr./sek. 


W przeciągu 11 miesięcy temperatura na 
górze Nordenskióld zaledwie tylko 9 ra- 
zy sięgała powyżej zera. Po raz pierw- 
szy w historji badań arktycznych,, po- 
dróżnicy obozujący na górze zastosowali 
użycie schronisk z falowarej blachy. 

Mimo niekorzystnych warunków kh- 
matycznych star zdrowia podróżn'ków 
był naogół zadawalający. 


Skandal z operą objazdową 


W świecie artystycznym wybuchło 
wielkie oburzenie z powodu skandalu 
z operą objazdową. 

Jak wiadomo, opera, prowadzona 
przez Zrzeszenie aktorów, na którego 
czele stali pp. Mossoczy, Mazurkiewicz 
i Wraga, zawiesiła przedstawienia na 
łato. A 


„Wobec zamknięcia opery, artyści po- 
zostali bez pieniędzy. Dlatego zorgani- 
zowali tournee po prowincj: i w tym 
celu uzyskali w ministerjum oświaty 
kilikunastotysięczną . subwencję. Impre- 
za miała przebieg pomyślny. 

Występy opery w Katowicach i w 
Morawsikiej Ostrawie odbyły się ze 
znacznym sukcesem artystycznym i ka- 
sowym, wolbec czego postanowiono u- 
dać się do Torunia, Bydgoszczy, Gdań- 
ska i Gdyni i w tym celu wynajęto sta- 
tek, którym udano się w podróż wzdłuż 
Wisły. 

Wystąpiono naprzód w Toruniu i Byd 
goszczy, a wyznaczono term ny wystę- 
pów w Gdyni i w Gdańsku. - 

Zapowiedź występu opery warszaw- 
skiej na Pomorzu wywołała duże zain- 
teresowanie. W Gdyni  rozprzedamo 
wszystkie prawie bilety, również i w 
Gdańsku odbywała się przedsprzedaż 
dobrze. 

Na dzień przed wyznaczonym wystę- 
pem w Gdańsku artyści wyjechali stat- 
kiem z Bydgoszczy wieczorem. Kiedy ra- 
no przybył statek do portu, artyści, obu- 
dziwszy się, stwierdzili ze zdumieniem, 
że znajdują się nie w Gdańsku, jak 
przypuszczali, lecz w Warszawie. K.e- 
nownik imprezy, p. Wraga, oświadczył 
zespołowi, żę kazał zawrócić, obawia- 
jąc się, że w Gdyni i w Gdańsku spotka 
go niepowodzenie. 


Tymczasem w miastach tych oczeku- 
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togtafij zorzy polarnej. Trzy razy .y- 
| 


mma 


wamo z niecierpliwością na przyjazd 
opery. 
Zbliżała się godzina rozpoczęcia 


przedstawienia, A o statku nic nie było 


—Psim swędem, albo poomacku. Dość, 
że jestem, Oczy dziewczęcia patrzą we 
mnię mocno. Nie wstydzi się — to wi- 
dać wyraźnie. Pokazuje mi tylko i jak- 
by mówi: to jest moje mieszkanie. 

— Hm, hm... duszno. 


— Nie można okna otworzyć, bo 
dziecko jest zaziębione .. ć 
— Dwadzieścia lat przeszło, jak tu 


mieszkam—odzywa się nagle młoda. Mą 
dre i żywe oczy mówią jeszcze 
ponadto. Nagle zabłysło w nich świateł 


wróci i powstrzyma łzy — zawołała 
wysokim, azystym głosem: 

. — Ach, żebyś zobaczyi, iak cudow- 
nie tu jest wieczo em, kiedy jesteśmy 
w komplecie! — i śmiała się bardzo 
szczerze. Dziecko, leżące w wózku 
drgnęło. 

— Rzeczywiście. Ile też tu jest wte- 
dy osób? j 

—Alicz: maleńka u siebie, w wózecz- 
ku, jej matika, ja, mój ojciec, mąż mojej 
siostry a ojciec maleństwa... 

— Pięć osób! 

— Pięć osób! Pomyśl tyllko—śmiech 
zatrzymał się na ustach i lekki fałsz 
w ostatnich słowach. Każdy człowiek 
udaje póki może. Kryzys minął jednak 


coś ; 


ko i kiedy spodziewałem się. że się od- | 


słychać, wobec czego zaczęto alarmo- 
wać stacje nacibrzeżne w ptzypuszcze- 
miu, że może zdarzył się jakiś nieszczę- 
śliwy wypadek, Ostatecznie musiano 
publiczności zwrócić pieniądze za bile- 
ty. Zespół operowy po wylądowaniu 
w Warszawie pozosist bez środków do 
życia, gdyż impreza wobec wyczerpa- 
nia subwencji, została rozwiązana. 

Różnie komentują miezwykły krok 
kierownika imprezy. 

Sprawę wyjaśnią dochodzenia, pro- 
wadzone przez ZASP, który ma rów- 
nież sprawdzić na żądanie zespołu, w 
jaki sposób p. Wraga wydatkował sub- 
wencję ministerjaklną, 
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Okres lat suchych 


rozpocznie się w 1934r. 


„Die Umschau“ donosi, że meteorolo- 
gowie zapowiadają dla Europy środko- 
wej okres lat suchych, który rozpocznie 
się w r. 1934 i potrwa być może do r. 
1960. Nawiązując do dawnej hipotezy 
Franciszka Bakona, twierdzi . Brückner, 
że w obrębie 20 — 45 lat wracają gorą- 
ce i suche lata. Okresy te przedzielane 
są okresami lat chłodnych i mokrych. 
Reguła ta dotyczy krajów kontynental- 
nych, Okres posuchy panował ostatnio 
w Europie środkowej w r. 1863 i w r- 
1904. Znamienne jest, że na rok 1933-4 


oczekiwane jest również minimum plam 


słonecznych. 


Nowa książka 
Henryka Manna 


Ukaże się niebawem nowe dzieło 
Henryka Manna p. t.: „Eine Geschichte 
der Gegenwart“, 

Znakomity pisarz zaczerpnął temat 
z obeonych stosunków w N.emczech. 

Książka ukaże się w języku niemiec- 
kim w Holandfi i w języku francuskim 
w Paryżu. 


Podręczniki szkolne 


posiada 


Księgarnia Robotnicza 


Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20 


p awie w tei samej chwili. Znowu moc- 


ne oczy jaśnieją — tylko już głębiej i 


głos ma podkład zlekka gorzki. 

—.Wyobraź sobie, jak się w siebie 
ciągle wpatrujemy, jak znany grę na- 
szych oblicz, jak nas interesuje psycho- 
analiza każdego odruchu... 

— Was można dosłownie nazwać ko- 
mórką społeczną... | 

— No, widzisz, ale bardzo ściśniętą 
komódiką. Młode małżeństwo, stary oj- 
ciec, moja osoba i to, krzyczące zaw- 
sze o Świcie i prawie zawsze wieczo- 
rami — objaśnia poważnie właściciel- 


' ka sugestywnego głosu i najjaśniejsze- 


"moich kolegów mieszka z małemi 


go uśmiechu, leżącego na małych u- 
stach i w mądrych oczach. Nigdybym 
się takiej postaci nie domyślił w tych 
potwornych,  ubliżających . godności 
ludzkiej, warunkach, A przecież kobie- 
ta owa skończyła szkołę handlową — 
jest inteligentna, ma szerokie plany... 
Są gdzieś w mieście wielkie, puste za- 
lony. Są napewno higjeniczne pokoje o 
weneckich oknach i wiem, że kilku 
ro- 
dzinami w pałacykach, że każdy po- 
kój jest w innym stylu.. Jaki tutaj jest 
styl? 
(Dok. nast.). 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiar; adresu 56 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne ge. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 
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